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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


-A KŻ dnia 19 kwietnia = 


L R. 1385 ex 1928 r. 
We Lwowie, dnia 1t kwietnia 1928. 
OBWIESZCZENIE. 

Kandydaci zawodu leśno - gospodarcze- 
ku, zamierzający w roku 1928 przystąpić do 
Rzaminów państwowych, przepisanych dła 
p DOdarzy leśnych i pomocników w służ» 
æ leśnej i ochronnej, winni najpóźniej do 
“ Maja 1928 r., wnieść do Urzędu Woje- 
Adzkiego lwowskiego podanie, zacpatrzo* 
4 dokumentami i załącznikami, wymagany- 
I według przepisów § 29 rozporzadzenia 

- austr. Ministerstwa Rolaictwa z 3 lute- 
0 1903 r. Dz. P. P. Nr. 30 względnie $ 2 
l zporządzenia tegoż Ministerstwa z dnia 3 

go 1903 r. Dz. P. P. Nr. 31, a to kandy- 
àti będący w służbie publicznej, we wła- 
zdlwej drodze służbowej, inni zaś za pośre- 
ictwem właściwego Starostwa, względnie 
arostwa grodzkiego. 

Kandydaci starający się o uwolnienie od 
laty taksy egzaminacyjnej, malą wnieść 
„Wnocześnie w tej samej drodze osobne po- 
dania, zaopatrzone świadectwem ubóstwa, 
Wystawionem przez Zwierzchność gminiią 
Botwierdzonem przez Urząd parafialny o- 
"Atniego miejsca zamieszkania, a stwierdza» 
æ stosownie do przepisu $ 47 pierwszega 

Dowyżej powołanych rozporządzeń mi» 
„śterjalnych, względnie $ 14 rozporządzenia 
dnia 14 czerwca 1889 r. Dz. P. P. Nr. 100 
Hosunki przytoczone przez petenta na uza- 
nienie ubóstwa własnego lub osób do je- 
utrzymania prawnie obowiązanych. 
Podania po terminie, a więc po dniu 15 
Maja 1928 r., wniesione lub aiezaopatrzone 
Tzepisanymi dokumentami — nie będą u- 
Zelędnione. 
Wojewoda: 
W z. 
(—) Gronziewicz. 
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lawusz MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 


22) 


Znów mu się zdawało, że z kątów po- 
coś drwi z tego planu, który mógł roz- 
w się przy majmniejszem niepowodzeniu. 
jąc. liwości budziły się na nowo, szturmu- 
zmęczony umysł. 
Usiadł i zacząt rysować na mapie szkic 
wtadu dywizji, Wyraźnie słyszał naigry- 
Sacy się Śmiech z ciemnych załamań 


Setan, 


oar: 


s; 


~ 


Ołówek, którym wykreśłaął kierunek 
Szy 21-ej dywizji złamał się, rozdziera- 
Sa ape w miejscu, gdzie zaznaczone były 


— Przepowiednia? — uśmiechnął się. 
Pracował dalej. Zdeydował, że sam o- 
łe dowództwo atakującej grupy. Chi- 
Z kąta pokoju umilkł i nie powtórzył 


beim 
Siç, 
ig p Ymezasem zwycięskie armie czerwo- 
-. aeustamnie zbliżały się ku stolicy, wycia- 
a s ręce po tup, który zdawał się pewnym, 
Dubii mitingach zalanej kwią burżuazji Re- 
ko ® Sowieckiej ogłaszana proletarjatowi 
sk, WMistycznej partij zwycięstwa: nad „Pol- 
Tii Ów”, wspomagana przez międzyna- 
Bejsiicj kapitał i burżuazje zachodnio-euro0- 
mocarstw, 

zerwoni władcy Moskwy śnili już 
tj, lace kwią sny © powszechnej rewolu- 
Czo, Wiatowej, która da im w ręce nieograni- 
4 władzę mad! najpotężniejszem w świe- 
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Piątek, 20 Kwietnia 1928. 
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miejscowa 


mlesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do doma 5.30 


i 
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Pan Minister Robót Publicznych prze- 
niósł inż. Karola Schindlera, urzednika 
tutejszego w VI. st. sł. Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych we Lwowie, ze Lwowa do Niska 
i przydzielił go do służby w Dyrekcji dróg 
wodnych w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Drogami postępu. 


Postępujemy naprzód; dzień każdy, 
chwila każda nieomal dodaje nową cegłę, 
nowy blok granitowy do rozbudowy uaszej 
państwowości; rozrasta się życie gospodai- 


cze, nowych dróg szuka przemysł, handeł 
i rolnictwo, ożywcze prądy Kkrzepią admi- 
nistrację, a wreszcie na corazto mocniej- 


szych fundamentach buduje się prawo pol- 
skie. 

Polskie prawo! To pojęcie reprezentuje 
dla nas w dobie dzisiejszej bez porównania 
więcej, niż na całym Świaci:; dla nas jest 
ono czemś, co nietylko interesuje prawnika 
czy też kogo innego, mającego bezpośredni 
komtakt ze sprawami, danym przepisem 
prawnym obiętemi; prawo jest u nas przed- 
miotem zainteresowania całego społeczeń- 
stwa, jest czemś, na co ono całe z zacieka- 
wieniem spogląda, co uważa za swą pow- 
szechną własność. 

Wielka jest ku temu przyczyna. Przez 
sto lat przeszło niewoli nie zamarł Duch 
Narodu; zgnębienie samoistnej państwowo- 
ści polskiej nie zgnębiło polskiej myśli twór- 
czej; szła Sswerni Świetlanuemi szlakami w 
dalszym ciągu polska literatura, sztuka, pol- 
ska myśl gospodarcza. Nie było tylko pol- 
skiego prawa; nie wolno nam go było wobec 
siebie stosować, więc nie było potrzeby go 
tworzyć. Właśnie w wieku XIX, kiedy nau- 
ka prawa i prawodawstwo najświetniejsze 
na Świecie wydawało owoce, kiedy narody 


Prenumerata 


4.80 | miesięcznie z przesylka pocztową 


Za granicą 7.00 Z. 
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mniej liczne, niż my, na niższymi nieraz sto- 
pniu ogólnego rozwoju stojące, w dziedzinie 
tei tworzyły pomnikowe rzeczy, z rodziny 
kodeksów europejskich wykreślony był ko- 
deks polskiego prawa. I dlatego to teraz, gdv 
historją pozwoliła nam wstąpić w szranki 
samostanowiących o sobie narodów, prawo, 
którego nam tak długo nie dostawało, jest 
tem, co nam pozwala we wszystkich iuż 
dziedzinach wiedzy stanąć na jedne plat- 
formie z wszystkimi innymi narodami. 

Pierwsze lata naszej wskczeszonej nie- 
podległości dały Polsce mnóstwo przepisów 
prawnych; kodeksy, a więc jednolicie ujęte 
podstawowe przepisy, nortnujące całokształt 
pewnych zasadniczych kwestji, dał nam do- 
piero rok ubiegły i bieżący. Powstaje icf 
długi szereg; wśród nich takie jak kodeks 
prawa administracyjnego, prawo ia ustroju 
sądów powszechnych, a wreszcie ostatnio: 
kodeks postępowania karnego. 

Słusznie się stało, że kodeks postep- 
wania karnego, a więc zbiór zasad, wedle 
których należy sądzić, wyprzedził chrono- 
logicznie bratni sobie kodeks, mianowicie 
kodeks prawa materialnego, t. j. zbiór tych 
czynów, które są zakazane oraz kar za ich 
popełnienie grożących. Słusznie dlatego, że 
zanim się stworzy materjał dla pracy są- 
dów karnych, trzeba je wpierw nauczyć, 
jak z tym materjałem będą miały postępo- 
wać. 

Kodeks postępowania karnego, który u- 
kazał się jako rozporządzenie Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w Nr. 33 „Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej”, kładzie 
kres anomalii, która nie z naszej zresztą wi- 
ny, miała miejsce na ziemiach Rzeczypospo- 
litej, że w jednem i temsamem Państwie, w 
tychsamych wypadkach naruszenia porząd- 
ku prawnego, inaczej na różnych terenach 
sądy postępowały. Skodyfikowanie postępo- 
wania karnego było piekącą potrzebą chwili 
zresztą i dlatego, żę przestarzałe przepisy 
byłych zaborczych kodeksów, liczące z gó- 
rą pół wieku życia, nie godziły się z nowo- 
czesnemi prądami, nurtujączmi w proceducze 
karnej i stawały w sprzeczności z duchem 
czasu. Polski kodeks postępowania karnego 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpałtowy mW- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetro. 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogła- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


spełnił zatem dwa zadania: unifikacji i mo- 
dernizacji prawa. 

Skreślić, choćby w najogólnizjszych za- 
rysach, treść tego kodeksu w ramach dzien= 
nikarskiego artykułu, iest rzecza wykłuczo= 
ną; olbrzymie to dzieło przwodawcze. liczą= 
ce 658 artykułów, podzielonych na poszcze- 
gólne paragrafy, będzie niewątpliwie przed- 
imiotem głębokich studjów naukowych, tre- 
ścią licznych prac komentatorskich, dzieł 
kiytycznych, skarbnicą nowych myśli pra« 
wnych. W tem miejscu można jedynie 
stwierdzić, że wszelkie zasady, które w o- 
statnich lat dziesiątkach nauka postawiła na 
czele postulatów nowoczesnego postępowa= 
nia karnego, znalazły swój wyraz w tem 
rozporządzeniu. Zasada jawności, ustności 
i bezpośredniości postępowania, została W, 
całej pełni uwzględniona; liberalne trakto- 
wanie osoby, stającej przed sądem pod za- 
rzutem popełnienia przestępstwa, przebija 
się na każdem miejscu. Zupełna swoboda 
wyboru metody obrony, szeroka skala środ- 
ków prawnych, służących przeciw wyrokom 
i postanowieniom sądów, ograniczenie tym- 
czasowego aresztowania przed wyrokiem 
sądowym tylko do wypadków istotnej ko- 
nieczności, oto kilka najważniejszych przy- 
wilejów oskarżonego. 

Zachowano czynnik obywatelski przy 
rozstrzyganiu winy odnośnie do najcięższych 
przestępstw, przekazując te sprawy sadom 
przysięgłych. Wprowadzono iednak w tym 
względzie tę zasadnicza innowacje, że w ob- 
radach przysięgłych, ludzi z »rawem i zwy» 
czajami sądowemi przeważnie nieobezna- 
nych, bierze odtąd udział przewodniczący 
sądu; on to nie zabierając zresztą głosu w 
kwestji winy, kieruje obradą, prostuie błę- 
dne drogi, na które łatwo w tych cieżkich 
i zawiłych nieraz sprawach, wkroczyć lai- 
kowi, on udziela przysięzłym  pouczenią 
i wyjaśnień. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
rozdział, traktujący o postępowaniu w spra- 
wach nieletnich. Smutny zaiste obraz przed- 
stawiała dotychczas sala sądowa, gdy obok 
starych, zatwardziałych, upadłych przestęp= 
ców, stawały prawieże dzieci, które złe wy< 
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cie państwem Komunistyczną Republiką 


Europy. 


V. 

Werkmistrz Sikora otarł pot z czoła i 
przysiadł na: chwilę w cieniu płócien na- 
miotu. 

Nie, takiej pracy jeszcze dotąd w eska- 
drze: nie było: żeby! wszystkie maszyny by- 
ły w ruchu odl Świtu do późnego wieczora, 
żeby trzeba było natychmiast po powrocie 
z frontu przygotowywać płatowiec znów w 
drogę, żeby eskadra robiła po dwadzieścia, 
trzydzieści, lotów dziennie?! Niema czasu na 
przejrzenie silników, ba, nawet na zaklejenie 
dziur od kul karabinowych w: płótnie: skrzy - 
deł. Piloci chyba poszaleli; a już przede- 
wszystkiem pan kapitan. — Zresztą porzą- 
dny chłop: kiedy trzeba, zakasuje rekawy 
koszuli i pracuje razem z mechanikami. 

Sikora przypomniał sobie wypadek 
z przed dwóch dni. Wszedł do hangaru w 
chwili, gdy kapitan Gierlicz kluczem fram- 
cuskim wykręcał z silnika Świece, które 
trzeba było prędko zamienić. Włerkmistrz 
nie poznał go, bo kapitan był bez frencza i 
odwrócony tyłem. Stanął u wejścia i spo- 
strzegłszy nieodpowiedni klucz w ręku pra- 
cującego huknął: i 

— Te, tam złamana idioto! Nie, masz 
sztorcowego ? 

Gierlicz, nie przypuszczając, że słowa 
te stosują się do niego, pracował dalej. 

— No co, weźmiesz sztorcowy klucz 
czy nie? 

Mechanicy, spostrzegłszy pomyłkę Si- 
kory ï zmozumiawszy: © co chodzi, zaczęli mu 
"dawać znaki, których jednak nie zrozumiał, 


— Czyś ogłuchł, ofermo jedna... — Zza- 
czął chwytając Gierlicza za ramię. 

W tej chwili kapitan odwróci się. 

a — Ach, to o mnie chodzi — powiedział 
śmiejąc się, 

„Sikora zdębiał. Potem zaczął się tłuma- 
czyć. 

— Nic się niestało — przerwał Gier- 
licz, — Dawajcie klucz sztorcowy! — I od- 
kręcał dalej. 

Sikora, który miał oddawna powiedzieć 
mu o przemęczeniu mechaników! i potrzebie 
powiększenia ilości obsługi, nic już nie mówił 
i sam zażarcie pracując, nie dawał chwili 
odpoczyńtku innym. 

Maszyny, jakby porwane pracą eska- 
dry, nie psuły się jakoś wcale. Silniki działa- 
ły sprawnie, równym warkotem . Śmigiel 
tuąc powietrze: od Białobrzegów do Dęblina 
i dalej wzdłuż Wisły, i za nią, aż po Kock, 
Lubartów, Włodawę, Międzyrzec i Siedlce. 

Z pałacu w Białobrzegach szły! mekiun- 
ki do Puław i Grojca o każdym nowym ru- 
chu bolszewickich wojsk i o szybkim koncen- 
tracyjnym marszu dywizji naszej czwartej 
armji, Lada dzień miał się rozpocząć kontr- 
atak, ' 

Z godziny na godzinę Gierlicz oczeki- 
wał ukazania się 14-ei dywizji piechoty w 
Dęblinie. Z wiadomością tą przyleciał wre- 
Szcie Żegota z młodym obserwatorem Ja- 
błonow skim. 

— Nareszcie — odetchnął kapitan. 

Tegoż dnia popołudniu Jabłonowski mel- 
dował mu o zajęciu przez lewe skrzydłowe 
dywizje armii bolszewickiej Mińska Mazo- 
więćkiego i Osieka, a przez Grupę Mozyr- 
ską — Garwolina i Żelechowa, Z Warszawy 


nadeszły wiadomości o walkach pod Radzy- 
minem i Okuniewem. Atak bolszewików na 
stolicę rozpoczął się... 

— Sikora! Hej, Sikora! 

Werkmistrz ocknął się, Od szosy przy 
lotnisku szedł ku niemu Szylling. Za nim, 
rozmawiając i przystając co chwila — kapi- 
tan Gierlicz i porucznik Święcicki, wykre- 
ślający na mapie teren wywiadu. 

— Dawajcie biegiem maszynę — rzucił 
Szylling. — Tróika gotowa? 

— Gotowa, Stoi: przed piątym 
rem. 

— Kaźcie dać trzy bomby piętnastki i 
dwie austrjackie zapalające; te czerwone — 
wiecie ? 

— Już się robi, panie poruczniku. 

— Amunicja do karabinów  maszyno- 
wych jest? 

— Jest! 

— Zapuszczać ! 

Wierkmistrz oddhiit się. Szyłling pod- 
szedł do kapitana i Święcickiego. Ten ostatni 
miał mine, jak zwykle przed lotem, mocno 
niezadowołoną, 

— Czekają nas miłe trzy godzinki — 
mówił na' pół do stebie. Patrołowanie Wisły. 
Nie słyszałem o nudniejszem zajęciu. Tadek, 
zostaniesz stóikowym. 

— Widzę, że pan nie ma wielkiej ochoty 
lecieć — wtrącił cierpko Gierlicz. 

— Pan kapitan się myli: ja zawsze 
mam ochotę lecieć, tylko mi to już nie takie 
dziwne. jak młodszym, więc się nie entuzjaz= 
muje. 

Gierlicz udał, że nie rozumie docinka. 

(C. d. m 


hanga- 


chowanie, niedobry przykład więcej, aniżeli 
wrodzone złe instynkty wiodły na ławę 
przestępców. Teraz zniknie iuż ten smutny 
stan rzeczy. Postępowanie w sprawie prze- 
ciw niełetniemu toczyć się bedzie zawsze 
odrębnie, przed specjalnie do tego celu wy- 
źnaczonym sędzią, wedle zupełnie odicb- 
nych zasad, których myśla przewodnią jest 
nie tyle ukaranie nieletniego, co iego po- 
prawa. 

Wprowadzić tego rodzaju zasadniczy 
kodeks w praktyczne zastosowanie, nie bę- 
dzie rzecza łatwą; wszak obok ogólnego 
kodeksu, istnieje w każde! dzielnicy Polski 
niezliczone mnóstwo przepisów, normują- 
cych poszczególne kwestje postępowania 
karnego; wszak Szeteg procesów karnych 
rozpoczęto wedle zasad starych, a teraz bę- 
dzie je trzeba wiłoczyć w ramy nowego po- 
stępowania. Stąd w tymsamym numerze 
„Dziennika Ustaw” towarzyszy rozporzą- 
dzeniu, imieszczącemu kodeks postępowania 
karnego, drugie obszerne rozporządzenie P. 
Prezydenta Rzplitej, mieszczące przepisy 
wpBrowadcze do tego kodeksu. 

Nowy kodeks nie wejdzie tak rychio 
w życie; terrnin ten przesunięto na dzień 
1 lipca 1929 roku; co najmniej tyle czasu bę- 
Uzie trzeba, zanim sędziowie i inne powo- 
łane do jego wykonywania czynniki, wy- 
chowane na zasadach i tradycjach dawnych 
praw, wżyją się w jego myśli. 

Ale dzień 1 lipca 1929 r. bedzie Świętem 
polskiego procesu karnego, chwilą, od któ- 
rej polskich obywateli sądzić się będzie we- 
dłe polskich praw, praw, opartych na posza- 
nowaniu człowieka, choćby nim był nawet 
przestępca, praw, baczących zarazem na 
interes i bezpieczeństwo Państwa. 


Wolywy z danin pnblięznych i monopoów. 


Wpływy z danin publicznych i mono- 
poli za ub. rok budżetowy t.j. od 1 kwiet- 
nia 1927 do 31 marca 1928 wyniosiy ogó- 
łem 2.292,000.000 zł., t. j. o 537 milj. zł. 
więcej, niż za poprzedni rok budzetowy 
1926/27. W tem wpływy z danin publicz- 
nych wyniosły 1,495.000.000 złotych wobec 
1,128,000.000 zł. w roku 1926/27, wpływy 
zaś z monopoli 797,000.000 zł. wobec 627 
miljonów zł. za poprzedni okres budżetowy. 
Daniny publiczne dały przeto za rok budże- 
towy 1927/28 o 867 milj. zł. więcej, mono- 
pole zaś o 170 milj. zł. więcej, niż za rok 
budżetowy 1926/27, 


O autonomię Indji. 


Komisja dła spraw indyjskich pod! prze- 
wodnictwem posła liberalnego angielskiego 
-Sir Johna Simona po dłuższym pobycie w 
„Indjach powróciła do Anglii, a w związku 
z tem omawia się żywo zagadnienie, jak u- 
-lożą się stosunki między małą stosunkowo 
wyspą rwielkobrytyjską a olbrzymią jego in- 
dyjską kollomią. 

Problem ten jest bardzo skomplikowa- 
ny, wchodzi w zakres zagadnień polityki 
mocarstwowej, religijnej, psychologji ludów 
mieeuropejskich, zagadnień ekonomicznych. 
Zdrowy, praktyczny rozsądek angielski. sta- 
ra isię znaleść wyjście ze stanu naprężenia, 
panującego między Anglią i Indjami, w ra- 
mach całości i bezpieczeństwa Imperium 
brytyjskiego. 

Anglia! nie może zrezygnować Z cesar- 
stwa indyjskiego, stanowiącego jeden z fila- 
rów jej światowej potęgi. Przemysł angicl- 
ski, zwłaszcza. tekstylny, ma w Imdjach je- 
den z wielkich rynków odbytu. W tych ra- 
mach jednak polityka angielska pragnie dą- 
żeniom mieszkańców Indji do wolności i sa- 
jmodzielności pójść możliwie mą rękę. 

Pierwszym krokiem do autonomii jej 
było stworzenie ciał parlamentarnych przy 
wicekrólu Indii i gubernatorach. Nie mają 
one jednak pełnych uprawnień prawodaw- 
czych it aspiracyj zwłaszcza radykalnego, 
skrzydła autonomistów indyjskich, swara- 
dzystów, nie zadowoliły. Tem się tłumaczy 
boikot propagowany przez autonomistów 
indyjskich w stosunku do ciał parlamentar- 
nych stworzonych przez Anglię i stosowany 
obwilami wobec przemysłu angielskiego 
bojkot ekonomiczny, 

Obecnie Anglia zamierza pójść krok da- 
lej. Myśli o nadaniu Indiom praw dominium 
na równi z Kanada, Australją, Irlandią i t. d. 
AV tym też celu udała się do Indyi komisja 
Sir Johna Simona dla przestudjowania spra- 
wy na miejscu i złożenia parlamentowi an- 
gielskiemu odpowiednich wniosków. Hindusi 
jednak w polityce swojej kierują się w Wy- 
sokim stopniu względami uczuciowymi, a 
poczucie honoru narodowego,  drażnionego 
przez supremacię angielską, 
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nich rozwinięte. Obraził ich fakt, że w ko-| wróceniem i odzyskaniem dawnych rymków zupełnie nowem, co ma być lepsze p b 
misji Simoma! nie zasiada żaden przedstawi- |zbytu dla Niemiec, oraz źródeł surowców”. dziej nowożytne, bardziej postępowe żę 


ciel ludności indyjskiej. Daremnie tłumaczo- 
no, że komisja ma jedymie :chanakter ankie- 
towy i że właśnie jej celem jest przyczynić 
się do wyjaśnienia stosunku między parla- 
mentem angielskim a Indiami. Sir John Si- 
mom, polityk zręczny i doświadczony, przy- 
obiecał Hindusom nowie formalne ustępstwa: 
oto obok jego komisji miałaby powstać ró- 
wnorzędna komisja złożona z przedstawi- 
cieli Indji. 

Rezultat prac komisii aakietowej w In- 
diach jest znaczny, choć może niepełny. 
Boikot proklamowany przez swaradżystów 
nie zupełnie się powiódł; zwłaszcza Maho- 
metanie indyiscy bardzo chętnie współpra- 
cowali z komisją, która nawiązała szeroki 
kontakt z ludnością indyjską. 

Obecnie gra rozgrywa się między rea- 
lizmem angielskim a rozmaitemi odcieniami 
radykalizmu, niepodległościowego Indii. Zna- 
iąc giętkość į zręczność polityki angiełskiej. 
doświadczonej w rozwiązywaniu tego ro- 
dzaju problemów, można przypuszczać, że 
znajdzie się wyjście na bliższą pnzyszłość, 
choć nierozwiązujące może dalszej ewolucii 
stosunków w lndjach, które stanowią waż- 
ny rozdział ogólnego problemu koloniaimego 
i stosunku innych części Świata do Curopv. 
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Nyjańnienie Ministerstwa przemysła I handit. 
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W związku z ogłoszeniem wyniku bi- 
iansu handlowego Polski za marzec br. Mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu komunikuje : 

Bilans handlowy za marzec wykazuje 
niezwykle duże saldo ujemne, przekracza- 
jące 160 miljonów złotych. Byłby to rezul- 
tat w najwyższym stopniu zatrważający, 
gdyby nie fakt, iż saldo to powstało w wy- 
jątkowych okolicznościach, spowodowanych 
wprowadzeniem w życie waloryzacji ceł w 
połowie marca br. Dowóz wszystkich towa- 
rów obłożonych wałoryzacją ceł rozrósł SiĘ 
w pierwszych dwóch dekadach marca do 
niebywałych rozmiarów, gdyż każdy z im- 
porterów chciał zarobić na różnicy cła. Wo- 
bec zaufania zagranicy do stabilizacji sto- 
sunków gospodarczych w Polsce i w kon- 
sekwencji wobec łatwego udzielania impor- 
terom polskim długiego kredytu, następnie 
wobec poprawy ogólnych stosunków gospo- 
darczych. import w tak wielkiej skali został 
sfinansowany przed wprowadzeniem w życie 
nowych ceł, Jest to de facto import kilku 
następnych miesięcy, skoncentrowany w mar- 
cu dla zarobienia różnicy gia celnego. 
Istotnie też, już od IH dekady marca, a tem- 
bardziej w pierwszej dekadzie kwietnia za- 
rysowuje się wyraźnie odprężenie w dzie- 
dzinie importu z zagranicy. Deficyt mieSią- 
ca marca zmniejszy delicyt następnych mie- 
sięcy aż do żniw. 


Powrotna fala okspanzji niemieckiej 


w Azji. 


Niemcy przed wojną rozwijali na Dale- 
kim Wschodzie energiczną akcię nietylko 
handlowo - gospodarczą, ale i polityczną. 
Obecnie, nie posiadając już tam ami punktów 
oparcia, ani wpływów politycznych, ikonty - 
muują Niemcy, w Chinach zwłaszcza swą 
działalność gospodarczą, starając się gorąco 
o rozwinięcie jej, przyczem nie pnzeoczają 
również i momentów propagandystyczmych, 
wykorzystując w sytuacji obecnej wobec 
ludności swą neutralność i podkreślając ją 
iako życzliwość i bezinteresowność polity- 
czną Rzeszy Niemieckiej. 

Interesujące wskazówki i dane w tym 
kierunku zawiera raport zeszłoroczny Sto- 
warzyszenia, zajmujcego się badaniem kwe- 
stji Dalekiego (Wschodu Ostasiatischer 
Verein Hamburg — Bremen. Raport tem jest 
materiałem z pierwszej ręki, który pozwala 
ocenić dokładnie i obiektywnie rotę i zada- 
nia Niemców w Chinach. 

Oto do określa w raporcie swym Ost- 
asiatischer Vereim, jako rolę „germanizmu 
na Dalekim (Wschodzie ”. 

„Siedem lat usilnej pracy dowiodły ży- 
wotności gerinanizmu ma wschodzie i Dołu- 
dniowym wschodzie kontynentu. azjatyckie- 
go ï ujawniły nieodpartą jego wolę do odbu- 
dowania z powrotem ekonomicznej pozycji 
Niemiec, zrujnowanej w ciągu wojny. Dzi- 
siaj można już stwierdzić na podstawie te- 
go, co zostało zrobione. że wszędzie wzmie- 
siono fundamenty, na których może się 
śmiało i mocno oprzeć dalsza praca t dzia- 
łalność. Tak więc wszędzie, z wyjątkiem 
Indochin francuskich, pracuja z pownotem 


jest bardzo u' inżymienowie i kupcy niemieccy: nad przy- 


2 


„Ogólna liczba Niemców, osiadłych na 
Dalekim Wschodzie, wynosi: w Chinach == 
3.200, w Japonii — 800, na Filipinach — 450, 
w Indjach Niderlaadzkich — 4.000, w Sija- 
mie — 100, na półwyspie Malajskim — 80. 
Cyfry te nie są impomuiące, lecz wartość 
i doniosłość pracy oceniać tu trzeba nie cz- 
bą, ale wartością ludzi i organizacji. Nigdzie 
mie ograniczyli się Niemcy do prowadzenia 
przedsięwzięć i akcji wyłącznie ekonomicz- 
nego charakteru. Wszędzie, i często! kosz- 
tem dużych ofiar finansowych, zakładał; in- 
stytucie i organizacje, których celem jest 
propagowanie sportu, akcja oświatowa, Spo- 
łeczna, kulturalna. W Mukdenie, Tien-Tsi- 
nie, w Pekinie, Szanghaju, Kantonie, Tsing- 
Tao. równie jak w Kobe i w Jokahamie 
istnieją szkoły niemieckie. Prawie wszędzie 
istnieją też kluby, stowawzyszenia, ochronki 
niemieckie. Ale wszystko to, co już zastało 
zrobione nie wystarcza „eszcze į należy po- 
czynić wielkie wysiłki w przyszłości, aby 
zapewnić germanizmowi na Dalekim Wscho 
dzie solidną i mocną pozycję”. 

W dalszych uwagach raportu „Ost- 
asiatischer Verein“ kładzie nacisk na konie- 
czność wydatnej pomocy finansowej ze stro- 
ny rządu Rzeszy na cele szkolnictwa nie- 
mieckiego na Dalekim Wschodzie, oceniając 
wysokość tej pomocy finansowej na 15—20 
milionów marek rocznie. Również domaga 
się on pomocy ze strony: kół przemysło- 
wych i handlowych w Rzeszy, które winny 
zdaniem Vereinu, popierać przedsiębiorstwa 
i organizacje niemieckie na Dalekim Wscho- 
dzie czynnie, udzielając im nietylko pomocy 
moralnej i finansowej lecz również starając 
się o to, aby kierownikami fili azjatyckich, 
należących do niemieckich zakładów han- 
dlowych i przemysłowych, byli Niemcy a 
nie, jak to często obecnie się zdarza, cudzo- 
ziemcy — Anglicy, Amerykanie, Holendrzy. 

W raporcie nie pominięto oczywiście 
milczeniem ikwestji prasy į ośrodków infor- 
macyjno - prasowych na Dalekim Wscho- 
dzie. „Ostasiatischer Verein” sądzi, że jest 
rzeczą niezbędną założenie w Chinach wła- 
shej agencji radio - telegraficznej, któraby 
nie była zależna od obcych wpływów, cze- 
stokroć szkodliwych dla interesów germa- 
nizmu. Wreszcie zarzucają autorzy raportu 
„któtkowidztwo Ministerium Spraw Zagrani- 
cznych Rzeszy, które nie mdzieła mależnej 
uwagi sprawom Dalekiego Wschodu, a prze- 
cicż, jak piszą: „Sprawy Dalekiego Wscho- 
-du mają pod względem ckonomicznym i po- 
litycznym doniosłe znaczenie dla Niemiec 
iuż dzisiaj a zwłaszcza w przyszłości”. 

Widać jasno z powyższych wywodów, 
iż Niemcy odbudowują cal po calu swą po- 
zycję na Dalekim Wschodzie, koncentrując 
swe wysiłki w warunkach obecnych ma polu 
działalności ekonomicznej, mię zaniedbuiąc 
jednakże przygotowywania sobie terenów 
dla szerszej akcji, co obecna ich neutralność 
ułatwia im pod każdym względem. 


A. P. 
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„adena czy „inba bilerafury” 


Sprawa „Akademii” literatury w Pol- 
sce datuje się już od lat kilku, przechodząc 
różne fazy projektów i dyskusyi. Pomysł 
rzucił — jak wiadomo — przed kilku laty 
Stefan Żeromski w osobnej książeczce, po- 
święconej temu postulatowi. Projekt wywo- 
lał żywą wymianę zdań, ale nie doprowa- 
dził do żadnego skonkrełyzowania. Odno- 
wiolty został w roku 1926 przy czyntem 
współdziałaniu Marszałka Piłsudskiego, ma- 
jącego tak żywe i dalekosiężne odczucie 
wszelkich spraw, związanych z kulturą du- 
chowa. Idea „Akademiji Literatury” posta- 
wiona została w kształcie zdecydowanym. 
Podobnie. jak Akademia Francuska w Pa- 
ryżu, miała ta nowa instytucja polska roz- 
toczyć opiekę nad piśmiennictwem narodo- 
wem, nad kultura języka i pióra, stojąc na 
straży polskich dążności i wysiłków lite- 
rackich. W skład Akademii wejść miała -— 
wedle projektu — pewna niewielka liczba 
najwybitniejszych, współczesnych pisarzy 
polskich, naszych „nieśmiertelnych”, zrazu 
nominowanych do Akademii, i opatrzonych 
odpowiedniemi płacami, które umożliwiły- 
by im oddanie się pracy twórczej i zaję- 
ciom akademickim. Za projektem  takicj 
| Akademji oświadczył się szereg poważniej- 
szych piór Połski. Zdawało się, 
bliska już jest realizacii. 


że rzecz 


Aliści w ostatnich dniach odezwały sie 
znowu dość gwałtowne głosy przeciwko 
idei stworzenia Akademii Literackiej. Na ła- 
mach „Robotnika” wystąpił Karol Irzykow- 
ski a za nim Jan Nepomucen Miller z czeruś 


Te 


a 


mierzonej Akademii. Irzykowski propona, 
mianowicie utworzenie „Izby Łiterackić 
która 


byłaby nie nominowana, a ovio 
przez Zwiazki Zawodowe Literatów jęz 
skich. Izba ta byłaby niejako wyraze: „m, 
prezentacja i najwyższym organem Wae 
aawczym tych Związków. Taka forma p” 
daje sie Irzykowskiemu bardziej zgodna _ 
duchem czasu i postępu, bardziej „parlai! 


1, : h. ufi- n8 
tarna” i „demokratyczną, niż oñoiah 
Akademia. 

Nowe pomysły wywołały nową po 


mikę i mocne odparowanie zarzutów. 7% ć 
gios Boy-Żeleński w onegdaiszym „Kae 
rze Porannym”. Wybitny krytyk broni w 
idei Akademii, zwalczając pomyst „izbo, 
p. Irzykowskiego. Boy występuje prze” o 
ko uimowaniu literatury w kategorie zaie 
dowe, analogiczne do zawodowości Tœ 
niczej, Uważa, żę kryterjum tei „zawod 
ści” w literaturze jest daleko trudmejszć 
określenia, niż u innych „stanów“, skoro im 
literata uważać się może każdy, kto o4 
dał tom na welinie lub kilka tomów 

też każdy, „kio czemkolwiek zadrukowo, 
kilkanaście arkuszy papieru”. Stad — 
nem jego — „związkom literackim” 5 
często majoryzacia przez żywioły poc, 
kujące, niedowarzone, może i grafom 
skie, uczęszczające na wszystkie „Pó, 
dzenia”, gdy tymczasem poważni pisarzć 
Stwają sie często od polityki i zebrań 7 (7 
zkowych. Gdyby „Izba Literacka” pron 
nowana przez Irzykowskiego, miała My 
emanacją Związków, to takie samo mó" p 
pieczeństwp zagrozić by mogło i tej nać zy 
nej Izbie. Dalej: wybieralność Izby co ir 
lata — bo i tego domaga sie p. Irzykow ią 
otworzyłaby pole różnym agitać 
przedwyborczym, ambiciom i ambicyl 
wybijaniu się nienajtęższych pisarzy» 
najtęższych gebaczy i agitatorów, najpl", 
larniejszych jednostek różnych związk0 0 
temmbardziej, że chodziłoby tutaj nie ty'* 
zaszczyty i wpływy, ale i o pensie, 
członkowie Izby mieliby otrzymywać. 
sztą właśnie ten „demokratyzm” i 
mentaryzm” Izby  odstręcza 
Boy'a. Utrzymuje on, że te „panacza 
kracji, plebiscytów, powszechnych gło 
wań, większości, parlamentów itd.” e 
wszystko wczorajsze i przedwczofń% 4 
„zbankrutowane wiary”. Chociaż trudno i 
tak bez zastrzeżeń zgodzić na taki 
sąd Boy'a o wartości i przyszłości 
kracji i parlamentaryzmu, — to iednak 7, 
wne jego argumenty, zasługują niewatP" z 
na uwagę. Np. poruszył Boy kwestię TU s: 
cyj i zapisów na cele literatury i literat 
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Otóż — zdaniem Boy'a — na fuadacie E 
tylko „Akademja” mogłaby liczyć napé™ gel 
obieralnej, zawodowej Izbie, pozbaw* fe 
oficjalnych blasków i odpowiedniej P*a 
gi, — zapisy takie z pewnością nie pr ? 
dra w udziale. 


Uwagi swoje kończy autor twierdy, | 
niem, że właśnie „Izba” jest jakąś PTZ ge 
rzałą, nieaktualną formą, w której W jęz 
zićby się chciała literatura. A więc Ak” 
mia, byleby jej stworzeniu nie prze | 
dzali sami literaci... 


Panu Millerowi odpowiada 
„Głosie Prawdy” pani M. J. Wiclop? ty! 
Polemika ma charakter gorący i 050% pH 
ale w końcu autorka jest też zwołen!!! 
koncepcji Akademii. gf 

W rezultacie widzimy, że, proby 
„Akademii (czy „Izby”) Literackiej” Ogs“ 
już poraz trzeci w ogniu pomysłów $ „5 


cie do utęsknionego portu? 
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Prenumerata w miejscu (beZ f 


kusyj. Może tym razem dopłyniemy Nz || 


stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. zj 

Prenumerata zamiejscowa í , 
scowa z dostawą do domu 5 zł: 3 Ą | 

Dla wojskowych polskich. 
ników państwowych i komune* y 
nauczycieli szkół średnich i pow5 
nych, oraz emerytów, prenu 
normalną obniżyliśmy z 5 z 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie 
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szko), powieściopisarze (Sienkiewicz) i t. d. ! 
icd 


Na gościnne występy lzuacego Dygasa, zna- 
komitego tenora Opery warszawskiej — które 


Na fali dnia. 


i piastował stanowisko prezesa w szeregu in- 


Nazwy ulic. 


Nazwy ulic lwowskich mają swoją dtu- 


54 historię. Zmieniały się one kilkakrotnie 


Są ulice zasłużonych kobiet: Tańskiej, 
Kanopnickiej, Dulębianki, ulice wielkich zda- 
rzeń historycznych: Unii Lubelskiej, 3 Maja, 
29 Listopada, 22 Stycznia, Racławicka, Gro- 


Ciągu wieków. Stare ich miana z Czasów | CHOWSKa, Lwowskich Dzieci, ulice Na" 
awnej Rzeczypospolitej znajdziesz w kro-| Tych rodzin, ściślej związanych ze Lwowem 


| ch i aktach miejskich, a było ich nie- 
m bo też niewielki był ten Lwów, oto- 
ny fortyfikacjami i fosą obronną. 
3 Gdy runęty mury, a miasto roznosło się 
a dalekie przedmieścia, przybywały nowe 
logi i place, a z niemi i nowe nazwy. Rza- 
Y austrjackie  wycisnęły na imionach 
E stnych ulic lwowskich swoje piętno, 
iemczyły je nawet na jakiś czas, ale 
p Bływ ten pozostał ostatecznie niedługitn 
. Meznącznym. Ani jeden z cesarzy nie miał 
a Swojej ulicy; wyjątkiem był popularny 
Icyksiążę Karol Ludwik, którego przepę- 
R dopiero nasze Legjony. Rosja próbo- 
Vała także — w okresie inwazji — sięgać 
M słownika ulic lwowskich, ale tabliczki 
, Svjskie znikły tego samego dnia, w któ- 
Ym uciekli Moskale. 
d Ulice naszego miasta zostały polskiemi 
© końca, do zmartwychwstania Polski. 
ie Czytając spis nazw ulic Lwowa w ka- 
P darzy, czy patrząc na nie własnemi o- 
a, ani przypuszczasz, co to za różno- 
dna i rozgaięziona familja... Można ią po- 
Zielić na różne kategorje. Są więc prastare 
nazwy, trwające już setki lat i upamiętnia- 
ące jakąś historyczną rzeczywistość, iak 
3 p” Ormiańska, Serbska, Ruska, Krakow- | 
“a, Wałowa, Podwale, Halicka, Arsenalska 
Czy inne. Jest druga kategoria, związana z 
'Bozeszłością lwowsk. przedmieść: ul. Girode- 
tka, Eyczakowska, Glinańska, 5tryiska, Kle- 
Darowska, Żótkiewska. Inne wzięły nazwę 
0d kościołów i budynków, bądź istniejących 
leszcze, lub należących iuż tylko do histo- 
Ni: Dominikańska, plac Kapitulny, św. Mi- 
Ołaja, św. Marka, Karmelicka, Święto- 
Izyska, Skarbkowska, św. Stanisława, św. 
cucha, Pijarska. W jednych ulicach czcił 
Lwów swoich bohaterów i dygnitarzy do- 
Mowych: Boimów, Grodzickich, Korniak- 
ów, Kuszewiczów, Łąckich, Ziwiorowiczów, 
Rutowskich; w innych upamiętni zasługę 
źnakomitych mężów z przeszłości Galicji: 
Vblikiewiczów, Sapiehów, Ziemiałkow- 


Skich, Gołuchowskich, Smolków, jeszcze inh-| 


N dedykowane są duchom przewodnim ca- 
ćeo Narodu: Piastom, Jagiellonom, Batore- 
Mu, Sobieskiemu, Leszczyńskiemu, Józ. Po- 
uatowskiemu, Kościuszce,  Dąbrowskiemu, 
Pułaskiemu, Kilińskiemu, Trauguttowi, Be- 
mowi, Legionom, Piłsudskiemu. lwów ko- 

ał zawsze literaturę i sztukę i cenił wy- 
Soko wartości kulturalne; zaznaczyło się to 
dardzo donośnie w nomenklaturze ulic mia- 
Sta: obok trzech wieszczów, mają tu „SWwOo- 
ie ulice” zarówno inni poeci od najstarszych | 
A do nowszych (Rej, Kochanowski, Krasicki, 
ol, Wyspiański), jak historycy (Długosz, 
elewe], Mochnacki, Szajnocha, Kubala, Kę- 
Izyński), kaznodzieje (Skarga), uczeni (Ko- 
Bernik, Supiński), matematycy  (Żmurko, 
eneki), wielcy biskupi (Jakób Strzemię, 
ssąkowicz, Bilczewski), mistrze pędzla i 5) 


nów (Matejko, Siemiradzki, Chopin, Moniu- 
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MICHAŁ ROLLE. 
W dziesiątą rocznicę zgonu 
Lucjana Rydla. 


i Pozostawił po sobìe spuściznę piękną 
cap zAta. „Zaczarowanem Kołem” zachwy- 

IŚmy się w swoim czasie, podkreślając 
r, bitne cechy dramatu; „Betlejem Polskie”, 
„A przedziwnie polskie, wyciskało łzy 
EE" w czasach zaborczych, choć skru- 
Stęp na cenzura wyrzucała zeń gorętsze U- 
PY, rażące przeczulone ucho Berlina; try- 
wola iagiellońska malowała w silnych ry- 


p" znamienne momenty z życia „ostat- 
1 NEK. s 
TON z wielkiego rodu monarchów -- 


Ystko jednak, mojem zdaniem, ustępuje 
EM, wobec skromnego tomiku liryków, nt. 
lej żonie”, 
zo Biorę go często do rąk i przerzucam Ģs- 
t ‘sartki, a wówczas ziawia się w mej Wy- 
a ani żywy Lutek, ze wszystkiemi cecha- 
i „charakteru, z wadami i zaletami, szczery 
+ v"Vlewny, zapalający się łatwo, zarzuca- 


tac A . 
N gradem słów, sypanych bez wytchnie- 


Wak 


unki Kremerami wiązały moją rodzinę Sto- 
w | dawne i bardzo bliskie. Zaczęły się 
gaolem gnieździe rodzinnem nad Smotry- 
by z kolei trwać nadal nad Wisłą. 
Rh Kremerów przeszły na Rydlów ; 
matk. z tego zasłużonego rodu pochodziła 
zie a poety. Lutka poznałem ośmio- czy 

Więcioletnim chłopcem i pokochałem go 


cz 
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(często stały tam ich pałace): Ossolińskich, 
Sieniawskich, Szeptyckich, Badenich, T'o- 
nińskich, ulice zasłużonych żydów pol- 
skich i lwowskich: Berka Joselowicza, Mei- 
selsa, Bernsteina, Rappaporta itd. Kultura 
ruska znalazła swoje uwzględnienie w na- 
zwach ulic: Szewczenki, Szaszkiewicza i in- 
nych. 

Od zieleni nazwali Lwowianie jedną z 
najpiękniejszych swych ulic Zieloną, od uni- 
wersytetu drugą — Akademicka, od pomni- 
ka Jabłonowskiego — trzecią — Hetmańską, 
od „pańskich” mieszkań — czwartą Pańską. 
od mieszczańskiego „kurka” piątą .— Kur- 
kową. 

Czasem zamknął się w iakiejś nazwie 
gromi tragedji przeżytej przez Lwów, iak w 
ulicy Potockiego lub Sobińskiegu. 

Z wielkiej księgi metrykalnej ulic i pla- 
ców miasta mówi do nas przedziwnemi sło- 
wy kilkaset lat dziejów jednego z najstar- 
szych polskich grodów. Przemawiają jego 
tvsiączne przejścia i wypadki, dola i niedola 
narodu, radości i smutki, uniesieia i rzewne 
ramiątki. W te białe tabliczki na rogach 
ulic zaklęty jest ogromny szmat  polskiei 
i iwowskiej kultury. 

Tylko, że czytać z tej księgi zapomina- 
my już coraz częściej... Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 kwietnia. 
Czwartek, 19 kwietnia. Rz.-kat. Tynfo- 
na M. — Gr.-kat. Jewtychja. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 19 bm. o 8 wiecz. 
rzyńska“'. 

Piątek 20 bm. „Statyści życia“. 

Sobota 21 bm, 6 3 popol. „Hamlet“ przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota 21 bm. o 7.30 wiecz. 
Gościnny: występ Dygasa. 

Niedziela 22 b, m. o 3.30 popol. „Wesołe Ku- 
moszki z Windsoru“. 

Niedziela 22 b. m. o 7.30 wiecz. „Statyści 
życia”. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 19 bm. „Lady Chic“. 
Piątek 20 bm. „Łady Chic. 
Sobota 24 bm. „Lady Chic“. 
Niedziela 22 b. m. o 3,30 popol. „Tylko Ty“. 
Niedziela 22 b. m. © 8 wiecz. „Lady Chic“. 


TEATR MAŁY. 
Czwartek 19-go godz. 7.30 wiecz. 

Flute'*_ 

Piątek 21-go godz. 7.30 wiecz, „Panna Flu- 

— ceny popularne. 

Sobota 22-go godz. 7.30 wiecz. „Mamusia“, 

premiera, z udziałem J. Wernicz, 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Ta, która mie tańczy”, „Mali wędrowcy" i 
„Tygodnik aktualności". 


„Rewja mu- 


„Żydówka”*. 


„Panna 


[0 


te 


od pierwszego zetknięcia się z tem złotem 
sercem. Podziwialiśmy razetn Szopkę kra- 
kowską, zaśmiewając się z soczystych kon- 
ceptów andrusów madwiślańskich. Musiała 
ona wywrzeć na umyśle chłopaka silne wra- 
żenie, skoro później tyle talentu i uczucia 
wlał w „Betlejem Polskie”. 

Rydel był przedewszystkiem liryikiem. 
Wieś polską kochał gorąco, idealizując ją i 
owiewając przedziwnym jakimś nimbem. 
Z wyjątkiem ojca poety, znakomitego oku- 
listy: i profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, wszyscy Rydlowie siedzieli po dwiorach 
wiejskich, gospodarując na roli zawzięcie. 
A był tych Rydłów legion cały. Lutek prze- 
iął po przodkach po mieczu ukochanie wsi 
i marzył, by kiedyś również zamieszkać 
w starym modrzewiowym dworze i pod stu- 
ra, rozłożystą lipą uderzać w lutnię. 

Ukochanie wsi i romantyzm, niezupełnie 
inoże zrozumiany przez otoczenie poety, 
sprawiły, że z pod strzechy wiejskiej wziął 
nieodstępną towarzyszkę życia. Ze prze- 
strzegał pilnie, by ta towarzyszka życia nie 
zrzucała ludowego, bajeczaie kol rowega 
stroju. To też, gdy w latach wolny, panie 
Rydlowa i Tetmajerowa zjawiły Się w Fra- 
dze czeskiej w przepięknych krakowskich 
ubiorach, była to sensacia dnia stolicy Czech, 
a skoro wyjaśniono ciekawym, iż są to żo- 
ny poety i malarza, cieszących się w spo- 
łeczeństwie  polskiem zasłużoną sławą, 
dzienniki miejscowe wystąpiły z wzrnian- 
kami i artykułami, nastrojonermi na nutę bar- 
dzo gorącą. 


EZR ZZ Z R A E AE O 


się odbędą w sobotę 21, poniedziałek 23 i środ 
25 b. m. zniżki 40% będą ODOWIAZY wały. 
Ulubiony ten artysta - Śpiewak, którego wystę- 
Dy cieszą się stale wieikiem pówodzenier. we | 
Lwowie, kreować będzie Fieazara w „Żydów. 
ce", Cania w „Pajacach* i Hofimana w „Opo- 
wieściach Hoffmana“. 

„Hamlet“ dla młodzieży szkolnej. W m 
21-go o godz. 3 popołudniu daje Teatr Wielki — 
PO cenach najniższych jako praade Ewienije | 


Szkolne, wspaniałą tragedję W. Szekspira: 
„Famlet*, z p. Łozińską w roli Ofelji i reżyse- 
rem Stracnockim, odtwórcą Hamleta. 

Premjera „Nocy Śnieżystej*, dramatu An- 
drzeja Rybickiego, budząca ogromne zaintereso- 
wanie wśród publiczności teatralnej Lwowa, od- 
będzie się we wtorek, 24 b. m. w Teatrze Wiel- 
kim. Nad inscenizacją i przygotowaniem tego ze 
Wszech miar ciekawego utworu pracuje dyr. 
Trzciński osobiście. 


Z Kasyna i Koła Literacko - Artystycznego 
we Lwowie, Niezwykłą atrakcją dla miłośników 
Poezji i pieśni urządza Kasyno i Koło Lit. Art, 
w majbliższą sobotę dnia 21 bm. w salach wła- 
snych, przy ul. Akademickiej ze współudziałem 
wybitnej art. dram. p. Wandy Siemaszkowej o- 
Taz utalentowanej art. śpiewaczki p, Marji Bła- 
żyńskiej, Chlubnie znane i bardzo cenione u nas 
i zagranicą artystki, których wysokie walory 
artystyczne stwierdziła tak prasa polska jak i 
obca, dają słuchaczom całkowitą rękojmię od 
niesienia pełni jaknajmilszych wrażeń oraz zu- 
pełnego zadowolenia artystycznego. Bilety weze- 
Śniej do nabycia w Sekretariacie. 

Obchód 10-lecia 19 p. p. „Odsieczy Lwowa“. 
Zebranie ogólnego komitetu obywatelskiego od- 
będzie się w piątek, dnia 20 kwietnia b. r. 0 g0- 
dzinie 18.30 w sali ratuszowej. Celem zebrania: 
Omówienie udziału całego społeczeństwa w u- 
Toczystości 10-lecia 19 p. p. iw dniu 1 czerwca 

. r, wybranie prezydjum honorowego i komi-; 
tetu wykonawczego. Rachunek czekowy Komite- 
tu jest otwarty w Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego ul. Kościuszki | 7 na conto Nr, 2568. ] 

„Swięcone“ Sodalicji Mężczyzn z inteligencji 
odbędzie się 'w poniedzialek dnia 23 kwietnia br. 
© godz. 6.30 wieczór w nowej sali przy! kościele 
OO. Jezuitów. 

Towarzystwo lekarskie. W piątek dnia 20 
b. m. o godz. 6 popoł. odbędzie się posiedzenie 
Tow. wspólnie z kursem dla lekarzy służt 
zdrowia ul. Piekarska 52 Zakład Fizjologji Na 
porządku dziennym wykład Doc. Dra Gąsiorow- 
skiego: „O szczepieniach ochronnych w ich dzi- 
dziejszem zastosowaniu. 


Minister W. R. i O. P. dr. Dobrucki po- 
wrócił w dniu 18 b. m. rano do Warszawy 
i objął urzędowanie. 


Poseł aigański w Angorze, generał Gu- 
lam Dżeilavni Chan, w towarzystwie p. 
Romana Buczyńskiego, sekretarza poselstwa 
polskiego w Angorze, w przejeździe z Buka- 
resztu do Warszawy bawił wczoraj kilka 
godzin we Lwowie. Na dworcu powitał po- 
sła Starosta grodzki Dr. Reinlender. Poseł 
zwiedził następnie samochodem miasto a po 
spożyciu kolacji w hotelu George'a udał się 
w dalszą drogę do Warszawy. 

Zgon Henryka Melcera. WczGraj o g. 
18-tej zmarł nagle na anewryzim serca, sie- 
dząc przy fortepianie, ceniony kompozytor 
i znany pedagog, były dyrektor państw. 
konserwatorium muzycznego śp. Henryk 
Melcer. * 

Generał Andrzej Tupalski. Zmarł w Wil 
nie. W ostatnim okresie zajmował szereg 
odpowiedzialnych stanowisk. W latach 1917 
do 1918 był delegatem korpusu gen. Muśnic- 
kiego do Rady Regencyjnej, w r. 1921 dele- 
gatem Rządu Rzplitei w Wilnie, ostatnio zaś 


Poszła ze mną za dom do ogródka, 
Usiedliśmy na ławce pod ścianą, 

Była trwożna i taka cichutka 

Kiedym patrzał w jej twarz ukochaną. 
Lipa kwitła przed nami w ogródku 

I pachmiała drobnem kwieciem złotem... 
Gdym za rękę brał ją pomalutku, 

Serce we mnie waliło jak młotem. 
„Chciałabyś mnie?“ 

— „Myślę, żebym chciałal...*. 

„Wierz mi Jadwiś, że nam dobrze będzie“. 
„Wierzę paniel...“ A lipa słuchała 

I słuchały nas kwiatki na grzędzie, 

I nie kwiatki i nie lipa sama, 

Całe niebo słuchało nas z góry, 

I błękitna rozwarła się brama 

I Bóg słuchał i Anielskie chóry. 


W ten sposób odbyty się zaręczyny 
poety, a skoro z Bronowice do Krakowa ru- 
szył długi szereg wozów, otoczonych ban- 
derjią Krakusów z piórami pawiemi u czer: 
wonych rogatywek, z przzesem Akademii 
Umiejętności, prof. Stanisławein hr. Tarnow- 
skim wśród gości weselnych, olbrzymie nas 
wy kościoła N. P. Marii wypałnił rzadko 
widywany tam chyba ttum. 


Rczegrały się orgaay, à 'rzed ołtarzem 
Wita Stwosza ukląkł poruszony do głębi 
Lutek i ta jago przemiła dzizwucjia, ktjrą 
ukochał nad wiszystkie inne. Weselisko Ry- 


diów uwiecznił kolega jego i towarzysz poj 


iutni, Stanisław Wyspiański; »rszaku Śiub- 
nego poety Krakowianie nie zanomną 
rychło. 

Zamieszkali w starym, modrzewiowym 
dworze Paszkowskich w Tonia:a, wśród 29- 
szumu olbrzymich topoli nadw isłańskich, 


stytucji społeczno-filantropijnych. Był ka- 
walerem orderu „Virtuti Militari* i „Poło- 
nia Restituta”. 

Pomnik Wieszcza w Wilnie. Komitet 
budowy pomnika Mickiewicza w Wilnie na 
odbytem dnia 14 b. m. posiedzeniu pod prze- 
wodnictwem prezesa gen. Żeligowskiego 
postanowił zwołać na dzień 29 b. m. walne 
zebranie pełnego komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza dła zdania sprawy z dotych- 
czasowej swej działalności, tudzież dla usta- 
lenia w porozumieniu z wielkim komitetem 
programu dalszej akcji pomnikowei. 

. Pomnik Mickiewicza w Katowicach. 
W magistracie m. Katowic odbyło się posie- 
dzenie specjalnej komisji, która zajmuje się 
sprawą budowy pomnika Adama Mickiewi- 
CZA w Katowicach. Postanowiono koopto- 
wać do tej komisji przedstawicieli Sejmi 
śląskiego, Województwa,  przedstawici:li 
Związku Architektów Polskich w Katowi- 
cach oraz artystę-malarza Ligonia. Pomnik 
stanie prawdopodobnie przed gmachem Te- 
atru miejskiego. y 

Wynik konkursu na nalepki na dzień 3 
Maja. Na konkurs, ogłoszony przez Zarząd 
Główny T. S. L. w Krakowie na nalepkę o- 
kienną na dzień 3 maja nadesłano 172 prace. 
Zarząd postanowił nie odznaczać żadnego 
z nadesłanych projektów l-szą nagrodą, na- 
tomiast kwotę przeznaczoną na I-szą na- 
grodę rozdzielił na l-ną nagrode [l-gą i 2 
dalsze trzecie nagrody. Drugą nagrodę o- 
trzymali pp. Eugeniusz Szpakowski i WŁ 
Koziejewski obai z Warszawy, i p. Kinasto- 
wski z Krakowa. Trzecią nagrodę przyżna 
no p. W. Sanokowi Dmochowskiemu z War- 
szawy i Girlsowi z Warszawy. 


B. B. W. R. w Kielcach. W klubie u- 
rzędników państwowych w Kielcach rozpo- 
czął obrody pierwszy zjazd posłów i sena- 
torów B. B. W. R. wybranych w Wojewódz 
twie kieleckiem. Równocześnie przybyli do 
Kielc: prezes Banku Gospodarstwa Krajo= 
wego gen. (iórecki, prezes Banku Rolnego 
Ludkiewicz, dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego Barysz, przedstawiciel Rady Mi- 
nistrów Józefski, przedstawiciel Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych  Paciorkowski, 
oraz Minister rolnictwa prof. Czekanowski. 
Celem zjazdu jest nawiązanie bezpośrednie- 
go kontaktu z miejscowem społeczeństwem 
i omówienie najpilniejszych potrzeb Woje- 
wództwa. Po zagajeniu zjazdu wygłosił 
przemówienie Wojewoda kielecki Korsak, 
który omówił w ogólnych zarysach najwa- 
Żniejsze postulaty Województwa oraz wska- 
zał na konieczność opracowania planu roz- 
budowy dróg bitych w powiecie miechow- 
skim oraz poruszył projekt budowy linii ko- 
lejowej Miechów-Kraków, której realizacja 
jest koniecznością państwową. 

Przeciw podatkowi od szyldów. Wczo- 
raj odbyła się konferencja w Izbie Handlo- 
wej i Przemysłowej, zwołana przez słery 
handlowe Lwowa, celem protestu przeciw 
zamierzonemu wprowadzeniu przez Komi- 
sarjat rządowy podatku od szyldów kupiec- 
kich i innych. W konierencji, której prze- 
wodniczył p. Maksymowicz, brali udział se- 
nator Zakrzewski, oraz posłowie Eisenstein, 
Pieracki i Reich. Odnośny referat wygłosił 
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z typowym ganeczkiem, gzórwącymn: nad 
grzędami wiejskich kwiat v. 

Cicho tu było i przytulnie, z Krakowa do- 
latywał jeno: dźwięk dzwonów kościelnych. 
W sałoniku, na honorowzm miejscu widni1- 
ła po modrzewiowy strop sięgająca, olbrzy- 
inia szopka krakowska, nie pomnę dobrze. 
z czyjego daru, może nawet z daru owych 
andrusów, którzy małego Lutka ongi, przed 
laty, tak rozbawili swojemi konceptami. 

W słoneczny podwieczór lipcowy jecha- 
liśmy w odwiedziny do Toń z Michałem Ta- 
rasiewiczem, świetnym artystą dramatycz- 
nym i dr. Kazimierzem Rozwadowskim, 
wspólnym naszym kolega. człowiekiem nie- 
codziennej kultury i inteligencji, odmalowa- 
nym wiernie w jednej z powieści Żuław- 
skiego. 

Tarasiewicz pojmował zawód aktorski 
jako kapłaństwo sztuki; raziło go kabotyń- 
stwo i brutalna proza życia, na co w swoim 
światku niestety zbyt czesto się natykał. 
Rozwadowski, acz kaleka, odznaczał się ry- 
cerskim prawdziwie animuszein. Jako prak- 
tykujący katolik, po każdem spotkaniu z bro- 
nią w ręku, kajał się u konfesjonału, by bo- 
daj nazajutrz, gdy tego zaszła potrzeba, 
znowu zwycięsko zagrać w szabelki z ad- 
wetsarzami. Obaj odwiedzali Tonie niemal 
każdej niedzieli, przyjmowani przez gospo- 
darzy otwartem sercem. Ja, przybysz ze 
Lwowa, zdążałem tam po raz pierwszy, że 
zaś ujrzeć miałem świat nowy, mało mi do- 
tąd znany, jechałem do Toń wzruszony 1 zą- 
ciekawiony zarazem. 


p. Menkes, poczem zebrani uchwalili rezo- 
lucję, skierowaną do członków Rady przy- 
bocznej oraz posłów i senatorów, pozatem 
zaś postanowiii wysłać delegację do Pana 
Wojewody Lwowskiego i P. Komisarza 
Rządu Strzeleckiego. 

Obywatelski czyn górników  Sląskich. 
Należy z uznaniem podkreślić wybitnie oby- 
watelski czyn górników śląskich z kopalni 
„Bielszowice”, którzy gremialnie, całą za- 
łogą zapisali się na członków komitetu tle- 
ty narodowej. Fakt ten świadczy również o 
coraz bardziej rosnącem u nas zaintereso- 
waniu sprawami morskiemi. 

Pogoda w Krakowie uległa zmianie na 
lepsze. Podobny stan rzeczy zanotowano 
również w całeim Województwie krakow- 
skiem. Wichura ustała zupełnie, śnieg to- 
pnieje gwałtownie. W Zakopanem po wtor- 
kowej silnej wichurze i zawieji śnieżnej na- 
stąpiła zmiana pogody. Od rana pada śnieg, 
który pokrył Zakopane grubą warstwą. 
Również w górach nastąpiły znaczne opady 
śnieżne. Temperatura obniżyła się do 0 sto= 
pni. 

Adam Cehak-Stodor, znany pedagog, 
poeta i literat, święci trzydziestotecie swej 
pracy literackiej. Dorobek jego na tem polu 
jest znaczny. Obok kilku tomów liryków, 
ogłosił szereg utworów dramatycznych, o- 
raz rozpraw literacko-artystyczuych. Prze- 
kłady Stodora dzieł obcych visarzy zdobyły 
dlań również powszechne uznanie. Mimo li- 
cznych zajęć zawodowych i iiterackich, nie 
brakło mu czasu na pracę oświatową i spo- 
łeczną. Skromny, unikający reklamy i roz- 
głosu, w zaciszu domowem obchodzi też 
swoje święto, z którem 4dączy się cały 
świat kulturalny polski. 

Odnowienie wieży ratuszowej w Kra- 
kowie. Wieża ratuszowa na Rynku krakow- 
skim, ostatni Ślad po zburzonyin barharzyń- 
sko w r. 1820 ratuszu, będzie odnawiana 
w dalszym ciagu w roku obecnym i przy- 
szłym. Gmina wyznaczyła na ten cel 22 
tysięcy złotych. Narazie będzie dalei po- 
krywany blachą hełm wieży. Trzon uległ 
takim wstrząsom, że zrobiła się w nim po- 
tężna rysa, która trzeba bedzie spoić żela- 
znemi ankrami i odnowić. Ogółem koszt od- 


ciągu Nr. 29, 2013. 1313, 3113 i z powrotem 
przy pociągu 3156, 1216, 20, oraz wagon bez- 
pośredni Warszawa - Lwów - Truskawiec- 
Zdrój i Lwów-=lruskawiec-Zdrój przy po- 
ciągu Nr. 903, 1701, 1302, 3113 i z powrotem 
przy pociągu 3114, 1301, 1702, 904. 

Z ruchu paneuropejskiego. Przez ostatni 
tydzień bawił we Lwowie p. Acht, referent 
prasowy „Unii Paneuropejskiej”. Odwiedził 
on tu szereg miarodajnych osobistości, przy- 
chylnie dla idei paneuropejskich usposobijo- 
nych, przyczem omawiał projekt założenia 
we Lwowie lokalnego komitetu z zadaniem 
podjęcia na tutejszym terenie czynnej dzia- 
łalności uświadamiającej. P. Acht został 
plzyijęty na specjalnej audjencji przez p. 
Wojewodę  Dunin-Borkowskiego, który dał 
wyraz swemu żywemu zainteresowaniu dla 
ruchu paneuropejskiego. 

Z teatrów poznańskich. W tych dniach 
wystawiono w Poznaniu sztukę St Ignace- 
go Witkiewicza p. t. „Metafizyka dwugło- 
wego cielęcia”. Sztukę reżyserował E. Wier 
ciński. 

Szczęśliwy wybraniec fortuny, Wielka 
premja w sumie 480 tys. zł. padła na nu- 
mer 52.327 (Loterji państw.), co przyniosto 
wiaściciełowi wraz z wygraną w kwocie 2 
tys. zł. łącznie 402 tys. żł. Numer ten sprze- 
dano w Krakowie. 


Z sali koncertowej. 


TRIO KMITA. 

Znane  zaszczytnie z występów we 
wszystkich niemal miastach polskich i 
z „Polskiego Radja” — „Trio Kmita”, wy- 
stąpiło we Lwowie z pierwszym koncertem 
w dniu 14 b. m. w sali Kasyna i Koła Lit.- 
Art. Niestety, nie spotkał się on z takiem 
zainteresowaniem publiczności, na jakie za- 
służył, dzięki swym obiektywnym walorom 
odtwórczym; konkurencja produkującej się 
równocześnie w sali Teatru Wielkiego ope- 
retki murzyńskiej, okazała się nie do prze- 
zwyciężenia, stale zresztą powtarzający się 
konflikt pomiędzy muzyka poważną, a sztu- 
ka music-haifu, tym razem niosącą z soby 
echa ezzotyczności. 

Nowy ten zespół wykazał przedewszyst- 
kiem ogromną powagę  intencyj artystycz= 
nych. przejawiającą się w doborze progra- 
mu, gdzie na pierwsze miejsce wybiło się 
monumentalne Trio C-moll op. 101 Brahmsa, 
jedna z najpiękniejszych, a zarazem najtrud- 
niejszych kompozycyi kameralnych mistrza 
niemieckiego. Trudnościom tym  sprostali 
wykonawcy w zupełności. Duszą zespołu 
iest p. Marja Chrucka-Pohlowa, która iako 
absolwentka lwowskiego  Konserwatorjum 
(prof. V. Kurz), a później uczenica słynnego 
Artura Rubinsteina, z powodzeniem wystę- 
powała na estradzie lwowskiej jako solistka. 
Wybitna inteligencja muzyczna, piękny ton, 
poczucie rytmu, doskonała technika oraz 
subtelne wyczucie ducha i stylu wykonywa- 
nej kompozycji, predysponują ją na repre- 
„entantkę partu fortepiano wego w triu; szko- 
da tylko, że wszystkie te momenty nie wy- 
szły w sobotnim koncercie 1a aw w całej 
pełni wskutek bardzo wadliwei akusty<i 
sali. Part skrzypcowy spoczywa w ręku p. 
Lidji Kmitowej, obdarzonzj wistkim temps:- 
rementem artystycznym i Świztną techniki, 
part wiolonczelowy w ręku p. Borzakow- 
skiego, Który dzielnie sekuadlewał swy'1 
partnerkom. Naiwyżei może stanęła inter- 
pretacja Tria D-moll op. 9. Rachmaninow 1, 
dzieła o melodyce nieco przesentymentalizo 
wanej i dość niewyszukanej Harmonice, ale 
o ładnych efektach barwnych w cz. IL, sub- 
telnie wydobytych przez wykonawców. Na 


Strajk w Bombaju. 20.000 robotników przę- 
dzalniach rozpoczęło strajk. 

Trzęsienie ziemi, Onegdaj o godz. 9.25 od- 
czuto w Vera Cruz silne wstrząśnienie ziemi, 
które wywołało panikę wśród ludności miasta. 
Nikt zi pośród ludności nie padł ofiarą katastrofy, 
która w mieście wywołała nieznaczne tylko 
szkody. 

Do Pragi przybyła znana tancerka Józefina 
Baker, która wystąpi tam kilkakrotnie. 

Gość amerykański w Polsce. Przybywa do 
Polski znana prelegentka amerykańska p. Grace 
Morrison Poole. Pani Poole co rok udaje się za- 
granicę Stanów Zjednoczonych celem zebrania 
materjałów dla odczytów, które wygłasza w sze- 
regu miast amerykańskich. Pani Poole w bieżą- 
cym roku wybrała Polskę za cel swych stu- 
djów. . 

Prezesem United Staates Steel Corporation 
wybrany został dyrektor banków Morgana To- 
masz Lamont, 


Adwokaci między sobą. W dniu wczorajszym 
rozpoczęła się :w Sądzie okręgowym Karny'm 


niowienia wyniesie około 200.606 złotych. 5 ZOM 
z P A rozprawa, rzucająca duży snop Światła na sto- 
Gdzie ma stanąć krakowskie Muzemn | unk? panujące w palestrze lwowskiej. Na ławie 
Narodowe? Prezydent miasta Krakowa se-łoskarżonych zasiadł adwokat Dr. Anzelm Lu- 
nator Rolle ogłosił w „Nowej Reiormie” ar-|twak pod zarzutem obrazy czci, dokonanej na 
tykuł, zatytułowany „Gdzie ma stanąć Mu- osobie adwokata Dra „Kibitza. Ten ostatni mia- 
W URE il nowicie ogłosił w Swoim czasie na lamach pism 
zeum Narodowe?”. W artykule tym p. KOl-|qwowskich płatne wyjaśnienie, w związku ze 
le obszernie motywuje swój projekt wybu-|znaną aferą Nowaka, na które odpowiedział Dr, 
dowania bmachu Muzeum Narodowego w 


zakończenie usłyszeliśmy efektowna Rap- 
sodje op. 33 L. Różyckiego, którą złożono 
bkotd „współczesnej twórczości polskiej. 

Życząc nowemu . polskiemu zespołowi 
powodzenia w dalszej pracy artystycznej. 
wyrażamy nadzieję usłyszenia go wkrótce 
ponownie we Lwowie w korzystniejszych 
warunkach. 


Lutwak w „Dzienniku Lwowskim* to jest w: je- 
Krakowie przy ulicy Potockiego. 


dynem piśmie 

Zjazd  mikrobiologów i epidemjciogów 
polskich. Termin zjazdu mikrobiologów i e- 
pidemiologów, oznaczony pierwotnie na 28 
i 29 maja b. r., został przeniesiony na 2i 3 
listopada b. r. Zjazd odbędzie się we Lwo- 
wie, 

Dyrekcia kolei państwowych we Lwo- 
wie donosi: Z dniem 1 maja 1928 uruchamia 
się na linji Drohobycz-Truskawiec-Zdrój 
pociąg Nr. 3113, 3114, przy równoczesnem 
wstrzymaniu pociągu Nr. 3157,3158. W zwią 
zku z powyższą zmianą ruchu pociągów od 
dnia I maja b. r. kursować będzie bezpośre- 
dni wagon Kraków-Truskawiec przy po- 
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z calej ówczesnej prasy lwow- 
skiej, które płatnego wyjaśnienia nie przyjęle 
Dr. Lutwak zarzucił tam Dr. Kibitzowi autore- 
klamę i korumpowanie opinii publiczne: i sądu. 
Wstępem do epilogu tych wydarzeń była wcza- 
rajsza rozprawa pod przewodnictwem S. 5. o. 
Góttingera,. w której oskarżonego  zastępowali 
Dr, Głuszkiewicz ze Lwowa i Dr. Landau z Prze- 
myśla, oskarżyciela prywatnego zaś Dr. Hail- 
perm. Okazało się, że oskarżony do winy się nie 
poczuwa i zaofiarowuje dowód prawdy na po- 
stawione Drowi Kibitzowi zarzuty, Następnie 
rozwinęła się długa dyskusja, zbaczająca nieraz 
na tory czysto osobiste. Po dłuższej wymianie 
wątpliwych uprzejmości rozprawę odroczono do 
piątku, w, którym to dniu Trybunał ogłosi swą 
uchwałę, odnośnie do szeregu wniosków obu 
stron. 


Stelania £.obaczewska. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


MINISTER ZALESKI U OJCA ŚW. 

Rzym, 18 kwietnia. (PAT) W dniu 
dzisiejszym Papież przyjął na audjencji pry- 
watnej Ministra Zaleskiego. Rozmowa była 
bardzo serdeczna i trwała 40 minut. Na- 
stępnie Minister Zaleski przedstawił Papie- 
żowi swoją małżonkę oraz Szefa swego se- 


Podjeżdżających do dworu powitali Ry=| mieć tuzin cały, wyznaczając fiam z góry 


dlowie, przybrani w stroje krakowskie, kła- 
niając się w pas. Lutek zamiatał piórem 
czapki pył ze stopni modrzewiowego gan- 
ku, a z oczu jego strzelały z poza szkieł 
iskierki, świadczące, że na mój rachunek ta 
parada przygotowana została. 

Po powitaniach i uściskach weszliśmy 
do iasnej izby, zapełnionej interesującymi 
gośćmi. Wyciągnęły się ku mnie silne, spra- 
cowane dłonie kilkunastu włościan brono- 
wickich. Typy przepyszne, jakby z obrazu 
"Tetmajera wycięte. Piast w Piasta! 

Rozmowa potoczyła się wartko, najwię- 
cej o polityce; kieliszek przechodził kolejką 
z rąk do rąk; sympatyczny nastrój potęgo- 
wał się z każdą chwilą. Krewniacy pani Ry- 
dlowej nie gardzili boskim nektarem, goście 
z miasta sekundowali im dzielnie; granica 
między sukmaną i surdutem zniknęła bez 
śladu. 

Około godz. 10-tej wieczorem bronowic- 
kie Piasty odjechały do domu, pani Rydlo- 
wa z dwojgiem dzieci udała się również na 
spoczynek; zostaliśmy sami we czwórkę 
przy stoliku ustawionym w ogrodzie. 

I popłynęła gawęda, podsycana winem 
i czarną kawą; Tarasiewicz, doskonały re- 
cytator, ciskał w ogród ustępy z „Kordjana”, 
nie zważając na rechot żab i poszczekiwanie 
kundysów wiejskich; Rozwadowski półgło- 
s&n dekłamował niedrukowane nigdy, a 
z prawdziwym talentem pisane satyry wła- 
snego pióra; Rydel opowiadał z rozrzew- 
nieniem o żonie i dzieciach, których pragnął 
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kretarjatu politycznego, radcę Szumlakow- 
skiego. Ojciec św. podarował p. Zaleskiej 
Iróżaniec. Po audjencji u Papieża Minister 
Zaleski, w towarzystwie ambasadora Skrzyń- 
skiego, złożył wizytę kardynałowi Gaspa- 
riemu.’ 


MARSZ. DASZYNSKI W BELWEDERZE. 

Warszawa, 18 kwietnia. (AW). W dniu 
18 bm. o godz. l-szej udał się do Belwe- 
deru marszałek Sejmu p. Daszyński. Marsz. 
Daszyński przyjęty został przez Marszałka 
Piłsudskiego na dłuższej konferencji, na 
której poruszono szereg spraw związanych 
z inauguracją prac Sejmu po ferjach świą- 
tecznych. Ustalono termin, w którym Mar- 
szałek Piłsudski przybyć ma na posiedze- 
nie komisji budżetowej dla wygłoszenia 
exposć w związku z obradami nad budże- 
tem Ministerstwa Spraw Wojsk. W konfe- 
rencji brał udział przez pewien czas Wice- 
premjer Bartel. 


PRZED POSIEDZENIEM SENATU. 

Warszawa. 18 kwietnia. (PAT), Pod 
przewodnictwem marszałka senatu Szymań- 
skiego odbyło się dziś posiedzenie prze- 
wodniczących klubów senackich. Na posie- 
dzeniu tem rozważano kwestję rozdziału 
przewodnictw i podziału miejsc w komisjach. 
Sprawy tej ostatecznie.nie załatwiono i po- 
siedzenie odroczono do Środy 25 b. m. 

Warszawa, 18 kwietnia. (PAT). W dniu 
jutrzejszym sejmowa komisja budżetowa 
przystępuje do dalszych obrad nad prelimi- 
narzem budżetowym na rok 1928/29. Na 
porządku dziennym budżet Sejmu i Senatu 
oraz budżet ministerstwa robót publicznych, * 


kolejkę w godności ojców chrzestnych. Snu- 
liśmy dawne wspomnienia z ławy szkolnej 
i uniwersyteckiej; plany, szumne i dumne, 
na przyszłość, a tylko księżyc, zaglądając 
po przez gałęzie drzew, podrwiwał z tej 
czwórki, której w tei chwili mie obchodził 
Świat cały ze swojemi troskami i  radoś- 
ciami. 

— Ot, już i w Krakowie biją dzwony — 
szepnął Lutek, ocknąwszy się z przelotnej 
zadumy. 

Spojrzeliśmy na zegarki. 
dziwnie szybko. 

Niepraktycznym romantykiem, rozrzew- 
niającym lirykiem, poetą na wskróś swoj- 
skim i rodzimym pozostał kochany Lutek do 
zgonu, który niestety nastąpił za wcześnie. 
Lat zaledwie kilkanaście minęło cd owej 
nocy, jakiej podobnych niewiele w życiu 
przypadło mi w udziale. 

Ttzej towarzysze, acz młodsi odemnie, 
powędrowali tam, skąd się nie wraca. Osta- 
tni z czwórki, w dziesiątą rocznicę zgonu 
serdecznego kolegi i przyjaciela, rzucam te 
wspomnienia w Świat, który tak rychło za- 
pomniał o poecie, co niegdyś rozgrzewał 
nrzepięknem wezwaniem: 


Noc minęła 


Wstań pieśni, wstań z drgających strum 
I dzwoń i dźwięcz; 

Przez blask wieczorny! złotych łun, 
Przez triumfalne łuki tęcz 

Płyń w lazurową nieba toń 

I dźwięcz i dzwoń! 


ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE: s 
Warszawa, 18 kwietnia. (AW). 19 DA 
wyjeżdżają do Berlina z ramionia MSZ. Ph 
Hołówko i Tarnowski, celem wzięcia ui 
w posiedzeniu komisji technicznej do 10%- 
wań polsko-litewskich. Zadaniem tej koma 
jest ustalenie terminu rozpoczęcia pi 
trzech komisji powołanych w _ Królewo” 
oraz zakres działania tych komisji. Te 
delegat polski p. Szumiakowski, który tosi 
rzyszył Ministrowi Zaleskiemu do Rzy. 
przybędzie do Berlina bezpośrednio z WłO”” 


DEKOROWANIE DZIENNIKARZY 
CZECHOSŁOWACKICH. p 
Praga, 18 kwietnia. (PAT). Poseł Gn, 
bowski udekorował dziś nadanymi przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej orderami »! >, 
lonia Restituta“ dziennikarzy czechosłować 
kich: prezesa komitetu czechosłowackief! 
porozumienia prasowego  Svichovsky ef» 

naczelnego redaktora „Prager Tageblat 
Laurina, redaktora „Narodni Politika“ Hejft, 
i redaktora „Cesko Slovenskiej Republik" 
Parne. Po dekoracji podejmował poseł G12 

bowski z małżonką dziennikarzy w apa 

mentach prywatnych. 


POLSKO-PERSKI TRAKTAT HANDLOWY 
Teheran, 18 kwietnia. (PAT) Na PO, 
stawie zawartego niedawno w Warszaw” 
traktatu polsko-perskiego podpisany tu 20, 
stał wczoraj protokoł, zawierający popraw” 
do art. 6 polsko-perskiego traktatu handlo 
wego. Artykuł ten dotyczy specjalnie sp, 
celnych. Protokoł ten podpisał polski chaf8 
d'affaires w Teheranie i kierownik perskie 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


ARESZTOWANIA ŻYDÓW NA LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ. 

Kowno, 18 kwietuia. (PAT). Żyd. AŻ 
Telegr. donosi, że policja litewska dokoni 
w ostatnich dniach masowych aresztow* 
wśród robotników żydowskich. W Kowf 
aresztowano 15-tu robotników żydowskić! 
pod zarzutem należenia do orgazacji komu 
nistycznej. Żyd. Ag. Tel. zapewnia, że wśí0" 
aresztowanych jest wielu takich. którzy Z1% 
nt są jako niekomuniści. 


MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
KOLEJOWY. i 
Warszawa, 18 kwietnia. (PAT). Dni 
23 bm. rozpoczyna w Brukseli obrady Mi 


sjach, a mianowicie w komisji stałej © 
ruchu osobowego i takiejże komisji dla 1% 
chu towarowego, w stałej komisji wymiatj 
taboru, w stałej komisji technicznej oraz 
komisji specjalnej. Na szczególną uwagę 7% 
sługuje fakt, że komisja specjalna zająć 5 
ma zbadaniem wartości oraz możności 
stosowania komunikacji międzynarodowi! 
wynalazku polskiego, zaprojektowanego prze 
inżyniera Sokołowskiego, a mianowicie 5% 
moczynnego sprzęgła wagonowego, 

zwiększa bezpieczeństwo pracowników K9 
lejowych przy czynnościach przetokowy”” 


PRZECIW WOJNIE. j 
Moskwa, 18 kwietnia. (PAT). Jak 4% 
nosi radiostacja moskiewska.  „Izwiestj?.. 
piszą: Ponieważ Kellog nie przysłał ROS 
swego projektu paktu antywojennego, prze” 
to należy przypuszczać, że projekt ten praw 
dopodopodobnie skierowany jest przeciw... 
Sowietom i stanowi część jakiegoś 06% 
nego wrogiego projektu wobec  Zwiążk 
Sowietów. ; 
Berlin, 18 kwietnia. (PAT). Półurzęd” 
wo donoszą, że w Urzędzie spraw zag” 
nicznych ukończono rozpatrywanie zata 
ników do noty Stanów Zjednoczonych AM 
ryki północnej w sprawie paktu przec™ 
wojennego, doręczonej w ub. tygodniu 7 
dowi Rzeszy przez ambasadora ameryk*,, 
skiego w Berlinie Schurmana. Projekt a™ 
rykański będzie przedmiotem obrad gabinć 
który w najbliższych dniach odbędzie sp” 
cjalne posiedzenie w tej sprawie. 


CHINY NA WULKANIE. g 

Tokio, 18 kwietnia. (PAT). Odbyła „, 
ministerstwie spraw zagranicznych Ko" 
rencja z przedstawicielami władz wojS”,, 
wych marynarki uznała jednogłośnie ko%4, 
czność wysłania oddziałów wojskowych _, 
Szantungu na wypadek pogorszenia SiĘ Eo» 
tuacji, lecz stwierdziła, że natychmiasto.,, 
podejmowanie akcji nie jest jeszcze 
zbędne. je 

Osaka, 18 kwietnia. (PAT). Ostatni 
wiadomości o knowaniach komunistyczo,, jj- 
z jednej, a o gwałtach reakcjonistów Z “Sj 
giej strony, niepokoją poważnie opinie, žo 
bliczną. W Nahnajama zamordowano w 
dniach 3 osoby, a 2 ciężko ranione. 


a) 

Praga, 18 kwietnia. (PAT). Wc% 

wieczorem przybyła tu delegacja franc cje 
do rokowań handlowych z Czechosłow 


dzynarodowy Źwiązek kolejowy. Przedsi” 
wiciele Polski biorą udział w pięciu kom 
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w tano rozpoczęła się dyskusja nad za- 


yii- z ak „na których mają się dziś opierać 
pp: zaha oa gospodarcze w Paryżu. Delegacja 
al Wi w Pradze 2 do 3 dni. 
ko” „Ateny, 18 kwietnia. (PAT). Pangalos 
isji gc iŚmie, - wystosowanem do dzienników, 
rač myg Cza, że wszystkie pogłoski o rzeko- 
ch, tea przygotowaniach do zamachu, ma- 
gu są pO na celu przywrócenie mu władzy, 
War <zpodstawne. 
pili stat Tryest, 18 kwietnia. (PAT). Przybył tu 
CZ ty ek Tow. żeglugi Polskiej „Poznań“. Jest 
| pop eTwszy statek polski, który zawinął do 
U w Tryeście. 
się Katowice, 18 kwietnia. (PAT). Na dzi- 
e jp em posiedzeniu Sejmu śląskiego przy- 
À bha, Został w trzeciem czytaniu preliminarz 
20 199g Owy województwa śląskiego na rok 
ac 1298 z małemi tylko poprawkami. 
g aA R. o: 
p £pesze przedpołudniowe. 
p POGŁOSKI. 
i a Warszawa, 19 kwietnia. (AW). Po po- 
g kotie Ministra spraw zagrauicznych p. Za- 
ten lego z Rzymu, co nastąpi jutro wieczo- 
Sprz, zadecydowana ma być ostatecznie 
y. | s dwa obsadzenia wakującej od kilku mie- 
é ws placówki w Helsingforsie. Na stano- 
z | Barta, to ma być mianowany dyrektor de- 
3 amentu administracyjnego Min. Sp. Zagr. 
gi dyr atuszewski. Na opróżnione stanowisko 
e ta, dep. adm. M. S. Z. wysuwana jest 
w Adydatura radcy Szumlakowskiego. 
g PLAN INWESTYCYJNY. 
g Warszawa, 19 kwietnia. (AW). Roko- 


pia pożyczkowe pomiędzy przedstawicie- 
ÓW Rządu polskiego a przybyłymi repre- 
h tantami amerykańskiego konsorcjum fi- 
NSowego Lipiacodem, Benardem i Calla- 
êm przeprowadzone są w dalszym ciągu. 
Czoraj wieczorem dyr. dep. obr. pien. 
p. rański odbył dłuższą konferencję z 
p. Znawcą amerykańskim przy Banku 
iw kim p. Deweym. Omawiane były moż- 
„„.OŚCi realizacji rządowego planu inwesty- 
nego, 


NIEWA 


R REE 


wa 


» 


STYPENDJA. 
Warszawa, 19 kwietnia. (AW). Na osta- 
ny." posiedzeniu magistratu warszawskiego 
jj atrywany był statut stypendjów miej- 


ja staje dla studentów wyższych uczelni w 
ę | W licy, Ogółem przyznano 20 stypendjów 
e Wysokości 1.500 zł. rocznie każde. Z te- 


z 


ną ga uniwersytet przypadło 9 stypendjów, 
dlo olitechńikę 5, na Wyższą Szkołę Han- 
s, 4 3, zaś na Szkołę Głów. Gosp. Wiej- 
© 80, Państw. Instytut Dentyst. i Szkołę 
uk Pięknych po jednem stypendjum. Po- 
dto jedno stypendjum przyznano dla wy- 
lalu budowy okrętów Politechniki Gdań- 
tej. z tem zastrzeżeniem, iż ubiegać się 
pe będą mogli jedynie studenci narodo- 
zę! polskiej. Przyznawać stypendja po- 
y żególnym studentom będą władze da- 
ka 0 uczelni. wypłaty uskuteczniać będzie 
a miejska. 


| --- woJRIK 4 5 ZE S 
Z ostatniej chwili. 


OBRADY KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU 
(, Warszawa, 19 kwietnia, (Tel. w7.) 
tę Wody niedyspozycji Prezesa Rady Mi- 
Kalka - Ministra Spraw wojskowych, Mar- 
„ Ma Piłsudskiego omówienie budżetu Mi- 
ln twa Spraw Wojskowych ma komisji 
RAA Sejmu zostało chwilowo odro- 
"Rh W dniu dzisiejszym komisja budżeto- 
ję dradować będzie nad budżetem Seimu 
Sata i Ministerstwa Robót Publicznych. 


PRZED PRZYBYCIEM KRÓLA 

; AFGANISTANU, | 
lęg, ATSZAWA, 19 kwietnia, (Tel. wł.). Dziś 
b, Ybywa do Warszawy: poseł Afganistanu 


jes itan=Chan. który natychmiast po przy- 


„= 


. = * man. T ww N SĘ. 


Zie nawiąże kontakt z Ministerstwem 

W Zagranicznych i kancelarią cywilną 
ezydenta Rzeczypospolitej, w spra- 

Am ceremoniału przyjęcia w Polsce króla 
KUMA 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ Z CZECHO- 
SŁOWACJĄ W SPRAWIE CEŁ, 
Orear SZAWA, 19 kwietnia. (Tel. wł.). 
Wap Wine wskutek ferii świątecznych roko- 
tę ^ Cele między Polską a Czechosłowa- 
Czech znoywione hędą niebawem. Delegacia 
Wz Osłtwacka do tych rokowań przybyła 

"ai do Warszawy. 


ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOTNYCII 
w W POLSCE. 
ba „, arszawa, 19 kwietnia. (Tel. wł.) Licz- 
Teje ,tobotnych na terenie całej Polski za- 
Mara OWanych w P. U. P. P, w dniu 3!-g0 
W = Wynosiła 137.676, a wraz z Woje- 
Wna M Śląskiem 211.603 osób. W poró- 
tie „U <e stanem z dnia 3 marca, bezroho- 
"Ozóp Całym kraju zmniejszyło się o 10.906 
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GIELDA LYWOWSEA 


Wart. Ostatnia 
ATEGORJE: A 
K R nom. dywidenda b) Handlowe. 
l. Papiery państwowe. „Tehate" Tow. akc. 
RA Ka poz Konn E m c) Przemysłowe: 
o P. zł zr. I925wzł. | z f: 
T 3 p Agrohemła f. szt. naw. 
8% I zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 Browary lwowskie 
Il. Listy zastawne. SEO AE 
(bez kuponu bież.) RE fabryka akri 
Cmielów fabr. porcelany 
8%, Banku hip. akc, dol. | dol. 100 — =—| —— == Fabryka lokomotyw 
4'/4'/9 Akc. Banku hip. zł 100 h f z =— | | —— Gafota fabr. obuwia 
4%, Akc. Banku hip, zł 100 jj’ onwer. | ——| ——_ -=E Galicja Rafin. nafty 
43/4 Bk. kred. z gal. przedwoj. — — | —— —— „Gazolina prz. wiert. 
4'/alo Banku, Matop. za 1000K Z =] —— -ssas Gazy wschodnie“ 
4/4/, Bk. hip. zemel. =- - ——| —— a Górka fabr. cementu 
4:47, Poł. Bk. kraj. | zł 100 a ==| —— =— „Gródek* Pom. elektr. 
4% Pol. Bk. kraj, j zł 160 |) skonwert. | | —._ —— || Karpalit zakłady litogr. 
4 jo Tow, kred. złem. z 00 skonwart. | ŻE >— —— Krakus f. wódek Kraków 
41% Tow. kred, ziem. | zł 100 ——| — — z Niemojowski fab. pap. 
8%, Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 — =—] —— =S „Nitrat“ Zakłady chem. 
m. | Oikos S. A. dla prz. drz. 
Ii. Obligi. x Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. 
41/07, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 by , TTS Po Pezet Pow. Zakł. bud. 
49% Komun. P. Bt. Ka zł 100 | onwer. |—_|==| == || Pocisk zakł. amum. 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = | om —— || Boiska Nafta prz. wiertn. 
| i BL TOW, SA r 
iV. Akcje. RAEE ARA otęga Tow. huty żel. 
hg” 2, | Kwota | Płatna | | Rakszawa fabr. suka 
> | Siersza górn. zakłady 
Akcyj. Hipoteczny | zł 100 | zł 6 |% 27 | —"-| —— a m Spółka Akc. Wydawnicza 
Bank komercjonalny m 280 — — "| —— matni „Strem* Zakł. chem. 
Małopolski m 280 | 005 | — |=—| —— —— Tepege górnicze Zakłady 
Powszechny kredyt. :ł 25 — — | —— —— Tesp. Tow. ekspl. soli 
Przemysłowy "| zł 100 -= == = — —— Trzebinia fabr. maszyn 
Rolniczy S. A. i m 1000] — = ——]| —— z i Ursus fabr. motorów 
Z kredytowy m 280 => = =|| o —— | Wila i Ska 
emelny m 280 | 5% |'/s 27 | —— | —— == ieleniewski fabr. masz. 
Bank Zw. Sp. Zarobk, zł 100 | 400 R 27 | ——=| —— =z= a wik MAE 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 19 kwietnia 1928. 


Ruch w akcjach mały. 
Naogół brak zainteresowania. 
Akcje Tespów poszukiwane. 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 19 kwietnia 1928. 


Dzisiaj nastąpiła dalsza zwyżka cen zboża 
i mąki pszennej, 

Popyt za pszenicą i owsem przy minimalnej 
podaży. 

Tendencja zwyżkowa. 

Usposobienie silne. 


Lwów, dnia 18 kwietnia 1928. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
5050—60'50. Fszanica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 5775—58'75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr 5075-5125 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47:00—4800. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4350—4450. jęczmień małop. pastewny 
600—6510 gr. 30'25—36'29. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 40060—4100. Kukurudza rumuńska 4275— 
43:20. Ziemniaki przemysłowe —'—— *—. Fasola 
biała 6000-6500. Fasola kolorowa 48-00—650'00. 
Fasola krasa 60 00—-55'00. Groch */, Victoria 63'00— 
68:00. Groch polny 5200 —57:00, Bobik 3800 —39'00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnię Wyka 
3200—3700. Siano słodkie krajowe prasowane 9:60— 
1600. Słoma prasowana 475—525. Hreczka 53:25— 
54:25. Len 71:25--73:25. Lubin niebieski 2475—2575. 
Rzepak zimy ex 1927 7100—7300. Mąka pszenn. 
40%, 9400- 95:00. Mąka pszenna 50'/, 84:U0—85'00 
Mąka żytnia 65%, 7600—7700 Grysik kukurudziany 
66'00—5900. Mąkcą kukurudziana 52:50—5450. Otrę- 
by żytnie tetło bez worka 3275—3225. Otręby 
pszenne netto bez worka 3100—3159. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, potówek 36'50—98'50. 
Kasza jaglana 90509450. Kasza jęczmie na 66:50— 
6850. Pecak 64'00—65'00. Proso krajowe 52'25— 
5425. Makuchy lniane 4900—5000. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 190:00—220'00. Mak nie- 
bieski  9000—110:00. Mak siwy — 15:00--90'00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70—1l"80' Czę 
stəochowianka 75 kg. za sztuk, 165—170. Worki 
używane dobre, za sztukę 150—160. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 kwietnia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8:89, 891%, 887% 
Franki franc. —— —— —— 
Kopenhaga — = < > mi 
Sztokholm — —— —— 
Belgia —— —— —— 
Holandja —' —— =" 
Londyn 43534 _ 4364 43:42 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 35:12 35 21 35:03 
Praga 26:41:50 26:48 26:35 
Szwajcarja 17 U86 172:29 171:43 
Wiedeń 125:45 125:76 12514 
Włochy 47 09 41:21 46:97 
50% pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna _ 61:50 

pożyczka kolejowa - —_ 10400 10390 
dolarówka —'— —— 8800 


8°% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 9400 
80/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8', oblig, komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 18 kwietnia 1928. 


Bank Dysk. 29:00 Lilpop Rau 4500 
Bank Pol. ] 152 Modrzejów 49-50-4975 
Bank Pzem 10500 Norblin 197:50 
Bank Zachodni 38-00 Ostrowiec Ser. A. 122:50 
Bank Zw. Sp. Zar. 89:50 Ser. B. 108 50-108:75 
Spiess 162:50 Pocisk 12:75-13:25 
Chodorów 15100 Rudzki 57:25 
Częstocice 67:00 Starachowice 6651-67-75 
Gosławice 68—71 Ursus 11:75—12 
Warsz. cuk. 79:50-80:25 Zawiercie: 33:50-34 00 
Fi lej 58-00 Borkowski 19'25—19:50 
Węgiel _ 95-94:50-94:75  Haberbusch 183:00 
Nobeł 41-25—41-75 Spirytus 39-50 
Cegielski 51:50 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1928. , 

Bank Polski 0 Górka 3 7-00 
Tohan 213) Siersza d. 5275-5475 
Pharma 670-6'80 Mydło 8:25 
Zieleniewski 166 Chybie 5:00 
Pocisk 205 


| 


| Funty szt. 
| Szylingi aust. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 18 kwietnia 1928. 


Amsterdam 28623 Bankvereln 28:90 
Belgrad 12:49, Bodenkredit 116'30 
Berlin 16962 Kreditanstalt 63:45 
Bruksela 99:10  Anglobank 29 50 
Budapeszt 12395 Hipoteczny 77— 
Bukareszt 4445 Kompas 0:89 
Kopenhaga 19030 Länderbank 2579 
Londyn 34:651/, Merkury 25:08 
Madryt 11910 Unionbank =: 
Medjolan 37:41*/, Obrotowy —— 
N. Jork 70935 Kolej północna 10:45 
Paryż 27:93 _ Zlvnosteńska —— 
Praga 21'017/, Czerniowce == 
Sofja 8:10:8'/, Austr. kol. p. 21:52 
Sztokholm 19250 Kolej połudn. 1425 
Warszawa 7954-7982 Goleszów —— 
Zurych 13673 Cement Gee 
Amerykańskie 70720 Browary —— 
Bułgarskie —-—  Alpiny 41-10 
Niemieckie 169:40 Berg u. Hftten 73300 
Francuskie —— Krupp 11:77 
Włoskie —— Poldi Hitte = 
Jugosłowiańskie —':— Prager Eisen Esa 
Polskie —— Rima 13250 
Czeskie 29983/, Skoda —— 
Węgierskie 12385 Siersza = 
Szwajcarskie 136:40 Silesia 017 
Angielskie —— Zieleniewski 1630 
Holenderskie —— Apollo —— 
Rumuńskie —— Fanto 6:50 
Belgijskie —— Karpaty 29 00 
Renta majowa 057 Galicja 67-00 
Renta lutowa 0— Nafta s 
Renta koronowa —'— Sczhodnica —— 
Dunaj S. Adria —'— Rakszawa 
Tureckie >is Bank Małop. 015 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 19 kwietnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:433/, 20'421/, 
Londyn 25:33 25:323/, 
Nowy Jork 5-18:68 5:18:60 
Belgja 72:46 72:45 
Włochy 27-38 27°37 
Hiszpanja 87-10 86:25 
Holandja 209-30 209-30 
Berlin 12400 12400 
Wiedeń 78:00 73-00 
Sztokholm 139:30 139:30 
Oslo 138:85 138:85 
Kopenhaga 139-25 139:171/; 
Sofja 3*74'/, 3:74 
Praga 15:37:13 15:37 
Warszawa 38:20 58-15 
Budapeszi 90:60 90-60 
Białogród 9131, 9:13*/, 
Ateny 6-87 6'82*/; 
Konstantynopol 266 2'65*/, 
Bukareszt 3'25 3:24 
Helsingfors 1308 13:08 
Buenos Aires —— =— 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 19 kwietnia 1928. 
Londyn 12402  Holandja 1024:50 
Ń. Jork 25:39 Praga ZEN 
Bełęja 35475 Rumunja Ga 
ochy 13405 Niemcy 607-00 
Szwajcarja 48950 Wiedeń 35600 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 19 kwietnia 1928. 
N. Jork 48875 Niemcy | 2042-5 
Hołandja 12:10:31 Szwajcarja 25:333 
Francja 12402 Praga 16475 
B. lgja 34965 Wiedeń 3472 
Włochy 92:57 Warszawa 43-51 


E E E 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


środa 18 kwietnia 1928. 


Ostatnia 
dywidenda 


m 1000] 02 | — ` 


m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000 


m 140 
m 140 
zł 20 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
zł 100 


zł 100 
m 500 
zł 25 

zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m 10000 
zł 30 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000 


12:00 |2/, 28 
16-00 |:/, 27 


003 | — 
(604 | — 
4:00 |15/,, 27 
1:00 |5/, 27 
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NADESŁANE. 
Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada. 


OBWIESZCZENIE. 


o rejestracji pretensyj do Piotrogrodzkiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń oraz Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń „Życie”. 


Zarząd. Państwowy! nad rosyjskiemi to-. 
warzystwami ubezpieczeń, prowadzącemi 
działy życiowe, przystępuje do rejestracji 
pretensji do Piotrogrodzkiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń oraz Towarzystwa Ubezpie- 
czeń „Życie” zarówno z tytułu umów ubez- 
pieczeń na życie jak i z mnych tytułów. 


Rejestracja odbywać się będzie w cza- 
się od 1 maja do 31 października 1928 r. w, 
biurze Zarządu Państwowego przy ulicy 
Boduena 6 I. p. codziennie od godziny B do 8 
popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 

O ile chodz‘ o pretensje z tytułu umów 
ubezpieczeń ma życie, każdy zgłaszający te 
pretensie winien wypełnić drukowany for- 
mularz, który bedzie dostarczony bezpłatnie, 
i dołączyć do niego odpis dokumentu ubez- 
pieczeniowego (polisy, Świadectwa depozy- 
towego ż t. p.) lub innego dokumentu uzasa- 
dniającego roszczenie oraz odpis kwitu z o- 
statnio opłaconej składki. Przy rejestracji 
mależy okazać oryginały powyższych doku- 
mentów oraz dowód obywatelstwa. 


Dla zgłoszenia pretensyj z innych tytu 
łów nie: są przypisane żadne formularze, na- 
leży je jednak zgłaszać zawsze na piśmie, 
w którem należy dokładnie określić tytuł 
oraz wysokość pretensji, Do pisma dołączyć 
należy! oryginały i odpisy dokumentów, uza- 
sadniających te pretensje, oraz dowód oby- 
watelstwa. 


Zgłaszający otrzyma zaświadczenie o 


zarejestrowaniu pretensii. 


Pretensie mogą być zgłaszane również 
pocztą i w tym wypadku należy nadsyłać 
Zarządowi oryginały i odpisy wymienionych 
wyżej dokumentów. Dołączyć mależy rów- 
nież znaczki pocztowe na odpowiedź i zwrot 
nadesłanych oryginałów. 


Formularze rejestracyjne otrzymać mo- 
żna: w Warszawie w biurze Zarządu Pań- 
stwowego ul. Boduena 6 I, p, oraz w Wilnie 
u intendanta Izby Skarbowej p. Zygmunta 
Kondrackiego. ul, Wielka Pohulanka 10. 

Zgłoszenia pocztą należy kierować pod 
adresem: Zarządza Państwowy nad rosy, - 
skiemi towarzystwami ubezpieczeń prowa- 
dząceini działy życiowe Stanisław Ziółkow- 
ski, Warszawa, Rymarska 3 pokój Nr. 85, 

Jednocześnie Zarząd Państwowy: przy- 
pomira, że zgodnie Z obwieszczeniem zamie- 
SZczonem w prasie w styczniu 1928 r. ter- 
min zgłaszania pretensyi do Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Rosia“ upływa z dniem 30 
czerwca 1928 r, W terminie tym mogą być 
zgłaszane pretensie do tego Towarzystwa 
zarówno z tytułu umów ubezpieczeń na ży- 
cie jak i z inmych tytułów na warunkach 
wyżej wymienionych. 3523 

(—) Ziółkowski 
Zarządca: państwowy nad rosyjskiemi 


towarzystw ami ubezpieczeń prowa 
dzącemi działy życiowe. 


Je. 


Ne. I. 1081/27/2. Umorzenie weksla., Na wnio- 
sek firmy Edward Klein i Ska. w Warszawie 
nlica Okopowa 55 zarządza się postępowanie ce- 
lem umorzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza tego wek- 
sla, aby weksel ten do dni 60, licząc od dnia 
platności tj. do dnia 1 marca 1928, przedłożył 
pudpisanemu Sądowi, w. Tae przeciwnym po 
mpływie tego terminu uzua' Sąd weksel za umo- 
rzony i bez. znaczenia. Weksel jest z daty Kra- 
ków, 2 września 1927 ma 97 zł opiewający, dnia 
1 stycznia 1928 płatny, & przez Dawida Nato- 
wicza w Nowym Targu ma zlecenie. Pinkusa 
Bemsteina akceptowany, oraz przez B. Finkel- 
sztajna, D. Kirszbauma, M. Kirszencwajga. N. 
Horowicza, Fabrykę Garbar. „Praca“ Ska. z ogr. 
odp. w Radomiu, i firmę Königsberg i Cymerman 
żyrowany- | 3513 

Sąd powiatowy w Nowym Targu. 


FIRMY. 


Firm, 266/27/337. Stow. IH. 2. Likwidacja 
spółdzielni. Wpisano w rejestrze ala spółdzielni 
dnia 31 grudmia 1927 przy firmie: „Spółka osz- 
Gzędności i pożyczek — stow. zar. z nieogr. po- 
ręką w Peczeniżynie*, Tus. uchwałą z dnia 22 
Października 1927 firm. 266/27/337, Stow. III. 2, 
została spółdzielnia rozwiązaną i wstąpiła w stan 
dikowidiacji.  Likwidator: Dr. Bazyli Makowski, 
motarjusz w Peczeniżynie. Podpis firmy: Likwi- 
dator dołączy do firmy likwidacyjnej swój pod- 
pis. Brzmienie firmy likwidacyjnej: „Spółka osz- 
czędności i pożyczek — stow. zarej. z nieogr. 
poręką w Peczeniżynie”* w likwidacji. Data wpi- 
su: 31 grudnia 1927. 3418 — 3 

Sąd okręgowy! jako handlowy, 

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1927. 


Firm. 241/27. Stow. Il. 50, Na podstawie u- 
chwały z 29 października 1927 Firm. 241/27 jest 
„Exportowy i Komisowy Zakład Kredytowy dla 
Handlu i Rolnictwa“ stowarzyszenie z ograniczo- 
mą poręką w Kołomyji w likwidacji. Likwidato- 
rowie: Zygmunt Breier i Mendel Buchweitz w 
Kołomyji. Likwidatorowie dołączą do firmy li- 
kwidacyjnej swoje podpisy. 3479 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 34 grudnia 1927. 


Firrn. 22/28. A. 451. Dnia 26 marca 1928 wpi- 
sano do rejestru handłowego dla firm pojedyń- 
czych następującą firmę: Brzmienie firmy: *Fei- 
wel Taub eksport jaj w Dębicy“. Siedziba firmy: 
Dębica. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja- 
jami. Posiadacz firmy: Feiwel Taub w Dębicy. 
iProkurę otrzymał: Mendel Taub kupiec w Dę- 
bicy. 3517 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 17 marca 1928. 


Z KURATELE. 

L. 1/2813. Uchwała. P. Henryka Jankę, liczą- 
cgo lat 3] obrz. rzym. kat. właściciela dóbr w 
Hoszamach, pozbawia się częściowo własnowol- 
ności z powodu marnotrawstwa. Doradcą jego 
ustanawia się p. Józefa Śmiałowskiego, właści- 
siela dóbr w Stojańcach. 3394 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki, dnia 10 marca 1928. 


LICYTACJE 


E. IM. 1789/27, Edykt licytacyjny, Dnia 31 
maja 1928 o godzinie 11 rano odbędzie się w tu- 
4ejszym Sądzie w sali Nr, III. licytacja realności 
whi. 1830/11. ks. gr. gm. Lwowa stanowiącej dom 
jednopiętrowy położony przy ul. Kętrzyńskiego 
58. Wartość szacunkowa: sprzedać się mającej 
nieruchomości z przynależnościami wynosi 64.471 
zł, najniższa oferta 32.235 zł. 50 gr. Roszczenia 
które powyższą licytację czyniłyby  niedopusz- 
czalną należy zgłosić w Sądzie najpóźniej ma ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
ileże w przeciwnym razie roszczenia te na nie- 
korzyść nabywcy w dobrej wierze odnośnie do 
tej realności uwzględnionem by być mie mogło. 
Dalsze szczegóły Są zawarte w edykcie licyta- 
cymym umieszczonym ma tablicy sądowej tut. 
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Sądu. 393 
Sąd powiatowy S, I. Oddział III. 
Lwów, dnia 19 marca 1928. 


E. XXVI. 6838/27/8. Edykt licytacyjn oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Rubina Schreiera w Drohobyczu, jako stro- 
my egzekwującej odbędzie się dnia 18 maja 1928 
o godz, 9 przedpoł. w biurze Nr. 81 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępułących realności: księga gruntowa Hubicze 
whl. 785, Sianożęć składająca się z pgrt. 2961/2 
i 2962/2 wartość szacunkuwa 1243 zł. 20 gr.. naj- 
niższa oferta 828 zł. 80 gr. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. 3512 

Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 20 marca 1928. 


E. VII. 3484/27/10. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 maja 1928 o godzinie Il-tej odbędzie się w 
biurze Nr. 78 licytacja: a) 1/4 części whl. 1779 
ks, Tustanowice, tworzącej realność budowlaną 
przy drodze Tustanowice-Drohobycz z budymka- 
mi, b) 1/4 części whl. 554 tejże księgi, tworzącej 
realność budowlaną przy tejże drodze z budyn- 
kami, c) 1/4 części whl..970 tejże księgi, tworzą- 
cej realność budowłaną przy tejże drodze z bu- 
dynkami. Wartość szacunkowa ad a) 2.482 zł. 70 
gr., ad b) 6.025 zł. 38 gr.. ad c) 9.530 zł, 50 gr. 
Najniższe oferty ad a) 1.241 zł. 35 gr. ad b) 
3.012 zł. 69 gr., ad c) 4.765 zł. 25 gr. Interesowa- 
nych odsyła się do edyktu ogłoszonego ma ta- 
blicy podpisanego Sądu. 3511 

Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 26 marca 1928. 


E. 3302/27/12. Edykt 


O gło 


. O 


licytacyjny. Dnia 22 
maja 1928 o godzinie 9-tej przed południem od- 
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ści należą mastępujące przynależności; budynek 
Parterowy, szopa drewniana, budynek 1 piętro- 
wy, budynek fabryczny, piece murowane. hala 
fabryczna, stajenka murowana, maszyny i narzę- 
dzia oszacowane na 9.104.90 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 3518 
Sad powiatowy, Oddział LI. 
Kraków - Podgórze, dnia 20 marca 1928. 


E. 4670/27. Edykt licytacyjny. Dnia 10 maia 
1928 godzina 10 przedpoł. odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja realności 
whl. 1492 gminy Wojutycze wartości szacunnko- 
wej 813 zł. Najniższa oferta wynosi 542 zł Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 3521 

Sąd powiatowy, Oddział IL 

Sambor, dnia 27 lutego 1928. 


E. 818/27. Edykt licytacyjny. Dnia 18 maja 
odbędzie się licytacja realności wh. 610 
gm. Mecina Sebastyana Dudritza własna, Cena 
szacunkowa wynosi 6100 zł. majnizsza oferta 
4900 zł. Warunki licytacyine i dokumenta można 
przejrzeć w tut. Sądzie. 3519 

ad powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 12 kwietnia 1928. 


E. 1727/27, Edykt licytacyjny. Dnia 15, maja 
1928 r. godz. 9-ta odbędzie się licytacja realno- 
ści whi. 257, 502, 687 i połowy whi. 690 gm. Uher- 
ce, parcela budowlana, rola, łąki obszaru | ha 84 
ar. 35 m? wartości 4.166.81 zł., majmiższa oferta 
2485 zł. 02 gr. Prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna, zgłosić najpó- 


1928 


źmiej na terminie przed licytacją. 
Sąd Lisko, 27 marca 1928 r. 


E, 684/27/19. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Stefana, Łysiaka w Uhmowie odbędzie się dnia 
14 maja 1928 o godz. 9 przedpoł. w tut. Sądzie 
biuro Nr. 9 licytacja 1/16 i 1/96 części realności 
obj. whl. 117 gm. kat. Karów. Nieruchomość po- 
wyższa oceniona jest na 536 zł, 14 gr. najniż- 
sza oferta wynosi 357 zł. 42 gr. Poniżej aaniż. 
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szej oferty! sprzedaz mie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział HL. 
Uhnów, dnia 12 marca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


dwice (5zarkowicz, Antoniemu | Szarkowiczowi, 
miewiadomym z miejsca pobytu Józefowi Recz- 
kowi, Tekli z Reczków Bienkowskiej, Marjamnie 
z Reczków Pieprzyckiej i nieobjętej masie spad- 
kowej po $p. Wojciechu Reczku z Lichwina wnie- 
sionym został do Sądu powiatowego w Tucho- 
wie pozew pnzez Mariannę Reczkową w Lichwi- 
mie o uznamie prawa własności 4 realności whl. 
235 gm. Lichwin i o zniesienie «współwłasności 
powyższej realności. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczono mstną rozprawę mal dzień 14 {naja 
1928 godz. 9 rano w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 2. Celem strzeżenia praw Józefa Reczka, 
Tekli z Reczków Bieńkowskiej Marianny z Re- 
czków Pieprzyckiej i nieobiętej masy spadkowej 
po śp. Wojciechu Reczku ustanawia się Dr.. Ja- 
kóba Janigę adwokata w Tuchowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanych w 
ich sprawie i na ich koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki się oni w Sądzie mie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują, 3522 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 16 kwietnia 1928. 


UPADŁOŚCI 


S. 3/28. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- 
kursu do majątku Markusa Sperbera handlarza: 
gotowych ubrań i kapeluszy w Kałuszu. Komi- 
Sarz konkursowy S. S. O. Jan Schindler w Sta- 
sławowie. Zarządca masy adw. Dr. Michał Wo- 
robec w Kałuszu. Pierwsze zgromadzenie wie- 
rzycieli w wymienionym Sądzie Nr. 88 dnia 19 
kwietnia 1928 12.30 po południu. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do § maja 1928. Au- 
djencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 22 
maja 1928 godzina 12.30 popołudniu. 3507 

Sąd okręgawy. 

Stanisławów, 6 kwietnia 1928. 


S. 2/28. Fdykt konkursowy. Oiwarcie kon- 
kursu do majątku Hermana Berkowicza kupca 
towarów bławatnych w Kałuszu. Komisarz kon- 
kursowy S, S. O. Jan Schindler w Stanisławowie. 
Zarządca masy: adw. Dr. Michał Worobec w Ka- 
łuszu. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w wy- 
mienionym Sądzie dnia 19 kwietnia 1928 12.30 
po południu Nr. 88. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności da 8 maja 1928. Audjencja rozpo- 
znawcza dnia 22 maja 1928 godzina 12.30 po 
południu. 3508 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 6 kwietnia 1928, 


Sa. 9/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Abrahama 
Schreiera kupca i spółwłaściciela realności w 
Nadwórnie. Komisarz ugodowy S. S. O. Jan 
Schindler w Stanisławowie. Zarządca ugodowy 
Eliasz Rotstein kupiec w Nadwórnie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie dnia 
15 maja 1928 godzina 11 przedpołudniem biuro 
Nr. 88. Czasokres do zgłoszemia wierzytelności 
do 1 maja 1928. 3509 

Sąd olkręgowy. 

Stanisławów, 3 kwietnia 1928. 


Sa. 35/28/2. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Franciszka 
Łąckiego dzierżawcy Kasyna, Oficerskiego we 
Lwowie Fredry 1. Komisarz ugodowy Dr. Zy- 
gmunt Hahn sędzia Sądu okręgow. cywilnege we 
Lwowie. Zarządca ugodowy Dr. Łucjan Mild- 
wurm adwokat we Lwowie Kraszewskiego 7. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 1] czerwca 1928 o godz, 
11 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzyte]- 
ności do 28 maja 1928. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 


będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 62 I. Ę A EEA 
p. publiczna oya fieytacia nieruchomości Lwów, dnia 17 kwietnia 1928. 

a to: realności whl, 946 ks. gr. gm. kat. Kraków Sa. 11/28/1. Do majątku Maurycego Fertiga 
Podgórze składającej się z parc. bud. lk. 1173 ili Heleny Fertig z Nowego Sącza otwarto postę- 
parc. gr. lk. 1174. Wartość szacunkowa 137.734.40 | powanie ugodowe. Ustanowiono: Komisarzem u- 
zł Najniższa oferta 68867.20 zł., do tej realno-'godowym Sędziego okręgowego Tadeusza Łoba« 


S 
520 
534 
C. 71/28. Edykt Przeciw Bronisławie Bajor- 
kowej w Siedliskach, Agacie Szarkowicz, Lu- 


szenia Urzędowe. 


czewskiego. zarządcą ugodowym Dr. Izaka 
Weindlinga, adwokata w Nowym Sączu. Czaso+- 
kres do zgłaszania wierzytelności do 25 kwie- 
tnia 1928. Audjencja ugodowa w Sądzie  tutej- 
szym biuro 57 dnia 4 maja 1928 godzina 10 rana. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz 24 marca 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 354/27/3. Adam Szymański urodzony 24 
grudnia 1881 w Czumałach powiat Zbaraż żoł- 
mierz 15 p p. z wojny do domu nie wrócił. Na 
prośbę żony jego Anny wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się, aby do 
6 miesięcy uwiadomiono, Sąd lub kuratora adw. 
Dra Abenda w Tarnopolu o zaginionym. 3433 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Tarmopol, dnia 8 marca 1928. 


I. 410/27/4. Semion Kalinowski urodzony 20 
września 1876 w Płotyczy powiat Tarnopol żoł- 
merz austrjacki zaginął w niewoli rosyjskiej. Na 
prośbę żony jego Karoliny wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się, 
aby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub kurato- 
ra adw. dra Kałyna w Tarnopolu o zaginionym. 

r Sąd okręgowy, Oddział V. 

Farnopol, dnia 3 marca 1928. 3438 


T. 15/28/4. Aleksander Zwarycz urodzony 25 
marca 1877 w Draganówce powiat Tarnopol żoł- 
nerz 35 p. obrony kraj. miał umrzeć w szpitału 
w Przemyślu w roku 1945. Cełem uznania go za 
zmarłego wzywa się, ażeby do 6 miesięcy uwia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. Dra Kałyna w 
Tarnopolu o zaginionym. 3439 

s Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 8 marca 1928. 


T. 36/28/3. Teodor Biały urodzony 17 kwie- 
tnia 1887 w Janówce, powiat Tarnopol powoła- 
ny w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
strjackiego zaginął na wojnie, Na prośbę żony 
jego Anmy wdraża się postepowanie celem uzna- 
nia za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 mie- 
sięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. Dra 
Kałyna w Tarnopolu © zaginionym. 3440 

Sąd okręgowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4 marca 1928. 


T. 83/27. Nykcła Żmendak syn Prokopa, u- 
rodzony! 16 maja 1887 w Łubkowcach powiat 
Sniatyn powołany w raku 1915 do wojska au- 
strjackiego nie daje znaku życia o, sobie. Ogła- 
Sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zagimionym tut. Sądowi. 3454 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 13 maja 1927. 


T. 759/27. Andrzej Haba urodzony. 12 gru- 
dnia 1865 w, Macoszymie wyemigrował w r. 1915 
do Rosji, i tam mieszkał w Kolonii Stara Buda 
koło Żytomierza a w: grudniu 1915 zachcrował 
i zmarł, zaś pochowany został we wsi Jaźwinka 
4 grudnia 1915, Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się go, aby (do 3 miesięcy) od dnia o- 
głoszenia zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o aim Sądowi albo Dr. Alojzemu Obłasowi adwo- 
katowi we Lwowie. 3444 

f Sąd okręgowy: cywilny. 

Lwów, dnia 8 tutego 1928. 


T. 391/27. Pańko Smetaniuk s. Wasyla, uro- 
dzony 18 lipca 1885 w Mołodiatynie pow. Pe- 
czeniżyn jako żołnierz austr. od roku 1916 za- 
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim Sądowi lub adw. 
Drowi Kossakowi w Kołomyji. 3466 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 31 stycznia 1928. 


T. 393/27. Michał Picyk s. Wasyla urodzony 
23 września 1896 w Korniczu pow. Kołomyja ja- 
ko żołnierz 95 pp. austr. od roku 1916 zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nim Sądowi lub adwoka- 
towi Drowi Kossakowi w Kołomyji. 3467 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 3 stycznia 1928. 


T. 305/27, Ksenia z Kusznierów Andrusiak 
żona Piorokopa urodz. 5 lutego 1876 r. w Mo- 
łodiatynie, powiat Peczeniżyn w roku 1917 w 
czasie odwrotu 'wojsk rosyjskich oddaliła się z 
miejsca zamieszkania i odtąd: o miej wszelki słuch 
zaginął, Celem uznania jej za zmarłą wzywa się 
0 udzielenie wiadomości o niej Sądowi lub adw. 
Drowi Pordesowi w Kołomyji. 3468 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 24 lutego 1928. 


T. 3172/27/4. Antoni Marcowy recte Marsza- 
łek urodzony 22 maja 1857 w Kutkowcach zamie- 
szkały w Podiwołoczyskach aresztowany został 
wi r, 1919 przez władze ukraińskie i wywiezio- 
ny za Zbrucz gdzie zachorował na chorobę za- 
kaźną i od tego czasu nie daje o Sobie znaku 
życia. Wobec tego wdraża się na prośbę brata 
jego Tomasza postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się aby do 1 roku udzielono 
Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi Rappapor- 
towi w Tarnopolu wiadomości © zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarmopol, 7 grudnia 1927. 3436 


T. 365/27. 1. Stefan Byckało Iwana urodzony 
2 lutego 1890 w Horodence. Il. Wasyl Byckało 
Iwana ur. 20 grudnia 1876 w fdlorodence jako 
żołnierze austr. zaginęli od wojny światowej. 
Celem uznania ich za zmarłych wzywa się o u- 
dzielenie wiadomości o nich Sądowi lub adwoka- 
towi Drowi Okuniewskiemu w Horodence, 3461 
Sąd okręgowy, Oddział TV, 
Kołomyja, dnia 4 stycznia 1928. 


T. 350/27. Fedor Tabaczniuk s. Iwana uro- 
dzony! 15 marca 1881 w Targowicy polnej pow. 
Horodenka jako żołnierz austr, od roku 1915 za- 
ginął, Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
© udzielenie wiadomości o nim Sądowi lub ad- 


5546 


4| wokatowi Drowi Okuniewskiemu w Horodence. 


Sąd okręgowy, Oddział TV, 
Kołomyja, dnia 27 grudnia 1927, 3460 


T. 293/27, Lukien luk s. Dmytra urodzony 
17 września 1889 w Siemakowcach pow. Koło- 
myja jako żołnierz ukraiński od roku 1919 za- 
ginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa się 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


p r 


o udzielenie wiadomości o nim Sądowi lub adw ł 
katowi Drowi Kossakowi w Kołumyiil. | 
Sąd okręgowy, Oddział IV. w 
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1927. 


T. 279/27. Ołeksa Perich s. Fedora U 

13 marca 1883 w Olejowej Korolówce Po 

rodenka jako żołnierz ukraiński w roku IE gg 

ginął. Celem uznania go za zmarlego WZYWA zy | 
o udzielenie wiadomości o mim Sądowi lub 3% 458 

katowi Drowi Okuniewskiemu w Horodencć: i 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Kołomyja, dnia 13 stycznia 1928. 


T. 187/27. Stefan Stotaszczuk s. Semen y 
rodżony 3 stycznia 1880 w Jaworowie pow” gal 
sów jako żołnierz austr. od roku 1917 za% 
Celem uznania go za zmarłego wżywa S% Pi 
dzielenie wiadomości o nim Sądowi, 

Sąd okręgowy, Oddział TV. | 

Kołomyja, dnia 24 listopada 1927. y i 

T. 401/27. Wasyl Choma syn Ilka uro odo | 
11 lutego 1878 w Czerniatymie powiat Horo 
ka, roku 1914 wyruszył na wojnę Światowa ye 
szeregowiec 20 pułku piech. byłej arm. Bot” ' 
W jesieni 1914 roku ranny w bitwie pod ge 
sławiem i odtąd wszelki słuch o nim zagina! je i 

48 


rodzo | 
w 


3 
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łem uznania go za zmarłego wzywa się © 
lenie wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja. dnia 28 lutego 1928. 


| T. 407/27. Ołeksa Jawdoszniak s. Lwana WA 
dzony 18 stycznia 1887 w Peczeniżynie | 
w roku 1914 na wojnę światową i dotychczas 
wrócił. Celem uznania go za zmarłego wii 
się o udzielenie wiadomości o nim Sądow! py 
adwokatowi Drowi Szypajle w Peczeniżynie.** 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja, dma 10 stycznia 1928. 


T. 424/27. Fedor Michajluk s. Partenja SZĄ 
dzony| 2 lutego 1882 w Czemiatynie pow. Hois 
denka jako żołnierz austr. od moku 1914 238, 
na froncie serbskim. Celem uznania go za ga” 
łego wzywa się o udzielenie wiadomość 7 
Sądowi lub adwokatowi Drowi Kassianowi 4 ł 
Horodence. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Kołomyja, dmia 4 stycznia 1928. 

2 


T. 440/27, Ludwik Franciszek 2 im. 
czenko urodzony 24 lutego 1893 w Kołomyi 
ko żołnierz austr. 24 pp. od roku 1918 2% 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się * « 
dzielenie wiadomości o nim Sądowi lub adw 
towi Drowi Kossakowi w Kołomyji. an 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Kołomyja, dmia 24 stycznia 1928. 


T. 443/27. Iwan Babij syn Dmytra i Mafi! 
rodzony 11 sierpnia 1889 w Serafińcach, 
Horodenka, odszedł w roku 1914 na wojnę $ 
tową i jdko żołnierz 30 bataljonu strzelców % 
strjackich od r. 1916 zaginął. Celem uznaria p 
za zmarłego wzywa się o udzielenie wiaąado™ 
mi nim Sądowi, t 

Sąd oksęgowy. Oddział TV. 

Kolomyja, dnia 28 lutego 1928. 7 


T. 14/28. Nykoła Fyłypczuk s. Iwana w 
dzony 13 grudnia 1897 w Stecowej pow. Soa 
jako żołnierz ukraiński od roku 1919 zaginął < W 
lem uznania go za zmarłego wzywa się © 
lenie wiadomości o nim Sądowi! lub adwokżz4f l 
Drowi Kossakowi w Kołomyji. i 

Sąd okręgowy, Oddział IV. i 

Kołomyja, dnia 6 lutego 1928, 


T. 115/27. Juljan Porchowski s. Jurka 
dzony w Kunisowcach powiat Horodenka, 
około 35 laty wydalił się z gminy Kumi 
licząc wówczas około 60 lat i od tego 
więcej do Kumisowieci się nie zjawił. Celem 
nia go za zmarłego wzywa, się o udzielenie 
domości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Kołomyja, 11 października 1927. 


T. 163/27. Iwan Świrkowski s. Nykoły. 
dzony 11 lipca 1875 w Kobakach pow. K 
zabrany! w lecie 1916 r. przez wojska aust- 
robót i odi tego czasu zaginął, Celem 
za zmarłego wzywa się o udzielenie wiadomy | 
o nim Sądowi lub adwokatowi Drowi Gard 
mu w Kutach. j 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 25 styczmia, 1928. a" 

T. 379/27. Jan Dmyterko s. Jerzego urona 
16 sierpnia 1875 w Peczeniżymie jako %0 3 
austr. zaginął na froncie Albańskim. Celem 
nia go za zmarłego wzywa się o udzielenie 
domości o mim Sądowi. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 16 listopada 1927, 
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OBWIESZCZENIE. Zakład kredytowy W 
dence. stowarzyszenie zarejestrowane % "6 
niczoną poręką uchwałą Walnego zero” "o 
nia z 8 maja 1927 rozwiązał się i WSIADY ga 
stam likwidacji. Likwidatorami zostali % 

Herz Weich, budowniczy i Anna Seidmat g 


ściciełka realności w Hiorodence. Uchwala zgi 
du okręgowego w Kołomyi z 18 czerwc? gan | 
Firm 127/27 Stow. H5 zarządzono doti 4a 
wpisy do rejestru handlowego. . 
wierzycieli wzywa się. by! swoje M tysi 
do Zakładu kredytowego w Horodence d;d 
na ręce likwidatorki Anny Seidman W ł 
dence do jednego roku od: dnia tego ob 197 
czenia licząc. Horodenka, dnia 18 kwietó -T 
Za Zarząd: Dr. Aliert, 3 

sę 

“ei 


HURTOWNIA ZBOŻA i mąki „Mary-Mil! 
ka z ogr, odpow. w likwidacji, wzywa 
wierzycieli by zgłosili swe pretensie 
likwidatora Jakóba Barascha ul. S 
32, najpóźniej do dnia 18 maja b. I. 


5 


35 


I n a 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód asobisth je r 
dany przez Uniwersytet J, K. we LU wą 
świadectwo egzaminu dojrzałości WYŚ a 


na: nazwisko Heleny Streitównej. e 
eË 


Należytošć pocztowa opłacona ryc28 


